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Studenci w ęgierscy dem onstrufą 
przeciw  Habsburgom

Budapeszt 11, 4. PAT. Partja narodowo-ludo- 
wa legitymistów węgierskich urządziła wczoraj 
w sali Reduty akademję żałobną z okazji 14-tej 
rocznicy śmierci króla Karola. Grupa studentów, 
zebrana przed Redutą usiłowała manifestować lecz 
policja utworzyła kordon i nie dopuściła manife­
stantów do wnętrza gmachu. Wówcias studenci 
zebrali alę na przyległych ulicach i poczęli śpiewać 
pieśni naredowe, wznosząc okrzyki przeciwko 
Habsburgom. Policja rozprószyła grupę manifestu

jących studentów i wkroczyła do sali Reduty gdy 
uczestnicy akademji opuszczali salę. W tym mo 
mencie doszło do bójki pomiędzy studentami a 
legitymistami, z których jeden wyciągnął rewol­
wer i wystrzelił w powietrze. Policja jednak zlikwl 
dowala zajście 1 przywróciła porządek.

Niewielka grupa studentów wybiła kilka szyb 
w redakcji „Nemzeti Ujsag“, organie legitymistów. 
4 osoby zcstaty aresztowane. Wdrożono przeciw­
ko nim dochodzenia.

Kie stwierdzono fałszerstwa obligacyj 
Pożyczki Stabilizacyjnej

Urzędowe wyjaśnienie o loncfiińsko-warszawskfej
aferze fałszerskiej

Warszawa. 11. 4. PAT. Ponieważ w ostatnich 
dnlacb ukazały się w prasie alarmujące opinję ou 
bliczną nieprawdziwe informacje, że masowo zo­
stały sfałszowane polskie papiery wartościowe 
jak Pożyczka Stabilizacyjna r. 1927/47 i inne 
akcje, Urząd śledczy m. Warszawy stwierdza, że 
w dniu 3 kwietnia br. priybyl do Warszawy z 
Londynu delegat Scotland Yardu starszy sierżant 
George Hartheill i przywiózł materjały, z których 
wynika, że na terenie Londynu kilku fałszerzy u- 
siłowało puścić w obieg na znaczną sumę angiei 
skie znaczki opłat na cele społeczne. W tej spra­
wie policja angielska aresztowała w Londynie 3 
osobników, pochodzących z Warszawy. Z informa- 
cyj policji angielskiej wynika, że znaczki te byty 
fabrykowane w Warszawie. 
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W tym stanie rzeczy naskutek zarządzeń pro­
kuratury sądu okręgowego w Warszawie urząd 
śledczy wdrożył dochodzenia dla wyświetlenia spra 
wy. W związku z tern dokonano szeregu rewizyj 
i zatrzymano kilka osób, podejrzanych o współ­
udział w fałszowaniu wspomnianych znaczków. 
Akcja śledcza znajduje się jeszcze w toku.

Wypadki sfałszowania polskich papierów war­
tościowych Pożyczki Stabilizacyjnej i pewnych 
akcyj nie zostały do tej pory stwierdzone i wo 
bec tego sprawa ta nie jest przedmiotem docho­
dzeń. Również i sprawa rzekomego fałszowania 
dolarów dotychczas nie wyłoniła się, wobec czego 
urząd śledczy m. Warszawy ule miał potrzeby - 
nie angażował się do dochodzeń policji angielskiej.

liieuitała prćbe poduiyźszenia cła od żyta 
przywożonego z Potshf do Stanów Zjedn.

Londyn, 11. 4. (PATj. Z Waszyngtona donoszą, 
że giełda zbożowa w Chicago domagała się od rzą­
du podniesienia stawek celnych na przywożone z 
Polski żyto na tej zasadzie, że Polska jakoby u- 
prawla dumping żyta do Ameryki.

W odpowiedzi na to żądanie sekretarz skarbu 
Morgentau oświadczył, iż dokładne badania wyka­

zały, że niema żadnego dumpingu żyta z Polski 1 
że wobec tego stawki celne nie ulegną zmianie. 
Sekretarz rolnictwa Welles wyraził również swoją 
opinję, że przywóz żyta polskiego nie może w żad­
nym razie poważnie oddziałać na stan produkcji 
zbóż amerykańskich.

Matka — dzieciobójczynią z litości
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów, 11. 4. (O) Wstrząsająca tragedja roze­
grała się dziś w rodzinie znanego, zamożnego kop­
ca żydowskiego Maurycego Grełla. Młoda żona 
Greita wysłula wczoraj w południe służącą z do­
mu 1 pozostała sama w domu wraz ze swą siedmio­
letnią niedorozwiniętą i umysłowo chorą dziew­

czynką. Nieszczęśliwa matka nie mogąc patrzeć 
na cierpienia swej jedynaczki, otruła ją czekolad­
ką napełnioną wuronalem. Dziś rano mąż Greito- 
wej przyprowadzi! swą żonę do wydziału śledcze­
go. Nieszczęśliwą dzieciobójczynię aresztowano, 
męża jej po przesłuchaniu zwolńlpno.

Dziś w numerze:
L. Bgr: Wstęp do „Teatru Okropności". (List i  

pogranicza francusko-niemleeMego).
Adw. Dr. Wilhelm Goldolatt (Kraków): Nowe pra» 

wo o no tar jacie.
Apel Bllojczyków. ' ^
Prof. Wilstdtter o Welzmannle.
Emo: Eksmisje w dzielnicy żydowsklęj Lwowa. 
PRZEGLĄD AKADEMICKI.
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Zwłoki Motzkina wdrodzedoErec
Paryż. 11. 4. ZAT. Szczątki fefc p. Leo Motzkina, 

prezydenta SJonlstycznego Komitetu Wykonawcze 
go wywiezione zostały dziś % Paryża do Palesty­
ny. Przed odjazdem odbyta się na dworcu poty* 
skim ceremonja żałobna.

Przed zmianą rządu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 11. 4. (Sin). Dziś w południe pro- 
mjer Jędrzejewicz przyjęty by! na dłużnej audjen- 
cjł na Zamka pi : ;>. Prezydenta. W związku z tąj
audjencją zwracają uwagę, fe  jest to sygnał przy­
spieszenia zmiany rządu.

Prezes Sławek we bwowie
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Lwów, 11. 4. /'O). Przez 3 dni bawił we LwowiO 
prezes klubu B. B. pułk. Sławek, który odbył sza- 
reg konferencyj z władzami oraz działaczami B. &  
W związku z tern rozeszły się W tutejszych kołach 
politycznych wersje, jakoby pułk. Sławek ędbyl 
rozmowy równiaż z b. premjerem Bartlem I ■ to 
ministrem prof. Mataklewlczem. Pułk. Sławek n M  
z nimi omówić pewne ewentualności w 
z mającą nastąpić w najbliższych dniach 
strukcją gabinetu. *f

Ambasador niemiecki n Barthou
Paryż. 11. 4- PAT. Jak donosi „Petit PnM m ", 

minister Barthon przyjął wczoraj ambasadora Sta 
mieckiego w Paryża, z którym omawiał etoennkl 
franeusko-miemieakie i aktualne zagadnienia adf> 
dzynarodowe. Wizyta ambasadora niemieckiego, 
ustalona już przed kilku dniami, nie pozostaje W 
żadnym związku z fantastycznend pogłoskami, i<N 
tyczącemi ewentualnego zatrzymania się młuśztm 
Barthou w Berlinie w czasie jego podróży do Pofc! 
eki. Jak eię dowiadujemy —  kończy dziennik 
poza Warszawą, Pragą i Genewą minister Barthou 
nie przewiduje w najbliższych miesiącach żadne|  
podróży zagranicznej.

W ohliBZH bankrecfwa Hlemfat
Berlin. 11. 4. PAT. Obrady delegacji wtecayeMł 

zagranicznych Niemiec w Bazylei wywołały w ca 
łych Niemczech wielkie wrażenie „Frankfurter 
Ztg.“ donosi, że delegacja niemiecka opuściła je­
szcze w poniedziałek Bazyleję. Nleogłoszenta komu 
nikatu oficjalnego o  wyniku narad świadczyć ma, 
iż nie doprowadziły one do żadnych wyników ‘W 
zytywnych. „Berltner Tagblatt" wskazuje, że a* 
świadczenie ministra Schaehta musi być nmuuia 
ne jako zapowiedź, Iż pewnego dnia okaże eię Ma 
nleczne całkowite wstrzymanie transferu spłat nta 
mlecklch zagranicę, o Ue ale naetąpl poprawa Ig  
tuaejl zagranicznego handlu NitmłM*
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D onieśliśm y w czoraj o  p rzesian iu  przez dele­

gację polską sekretarzow i generalnem u Ligi 
N arodów  pism a, dom agającego się im ieniem  
rząd u  polskiego w pisana na porządek dzienny 
tegorocznego Zgrom adzenia Ligi sp raw y  roz­
ciągnięcia zobowiązań m niejszościow ych na  
w szystkich członków Liga Narodów. Jak  zazna­
cza te legram  PAT. z  Genewy, w niosek polski 
wyw ołał w sferach m iędzynarodow ych duże 
w rażenie.

P rzypom nijm y  w najzw ięźlejszym  skrócie 
antecedencje tej. bezwzględnego uznania godnej 
in ic ja tyw y  naszego rządu.

Na 56 państw , należących do, L igi Narodów ,
15 państw  wzięło na siebie, w w yniku  trak ta tu  
Wersalskiego, zobowiązania m niejszościowe. Są 
to państwa, które pow stały lub  do życia pow ró­
ciły  dopiero po w ojnie św iatow ej, oraz te p ań ­
stwa, k tóre  w  w yniku w ojny św iatow ej dozna­
ły  jakichkolw iek zm ian terytoi ja lnych  i dem o­
graficznych. W ielkie państw a ..sojusznicze n ie  
wzięły na siebie zobowiązań m niejszościow ych. 
N iem cy wzięły je  na  siebie później, i to ty lko  od­
nośnie do niem ieckiej części Górnego ś ląska . 
U zasadnieniem  m iędzynarodow ego ustaw odaw ­
stwa mniejszościowego była n iew ątp liw ie chęć 
zapew nienia swojbocŁnego rozw oju m niejszo­
ściom etnicznym , re lig ijnym  i językow ym  w 
tych  w szystk ich  państwach, co do których w 
ow ym  czase nie ‘wiedziano, czy kierow nicy ich 
zdobędą się na ten stopień cyw ilizacyjnej do j­
rzałości, że potrafią spraw iedliw ie traktow ać 
sw oich obywateli m niejszościow ych.

Od roku 1919 upłynęło już  lat piętnaście, a 
wice spory  szm at czasu. W  tym  to d°śe  d łu ­
gim  okresie, nader bogatym  w najrozm aitsze 
perypetje  w  polityce m niejszościow ej na całym  
świecie, jeden m om ent u jaw n ił się ponad 
wszelka wątpliwość: Nowopowstałe lub now o- 
zorganizow ane państw a nie różnią się pod 
względem p olilyki m niejszościow ej w niczem  
od państw  starych . Jedne jak i d rug ie  obcho­
dzą się jednakowo... żle ze sw ojem i m niejszo­
ściam i. W  każdym  razie państwa „obarczone1* 
klauzulam i nm iejszościowem i nie sto ją  cyw ili­
zacyjn ie  w ty le  za niektórem i państw am i, | 
szczycącemi się starą cyw ilizacją polityczną. 
K lasycznym  przykładem  są tu ta j oczywiście 
N iem cy. N ie m ożna przeto odmówić słuszności 
państNom , k tóre  wzięły na siebie zobow iąza­
n ia  mniejszościowe, jeśli obecnie, s ta jąc  na 
gruncie  zasady  równości, jak  n iem nie j i na 
gruncie realnych  faktów, żądają rozciągnięcia 
zobowiązań m niejszościow ych na w szystkie 
bez w y ją tk u  państw a należące na Ligi N aro­
dów, p rzynajm nie j na kontynencie eu ro p e j­
skim . Z tego założenia wychodzi w niosek rz ą ­
d u  polskiego, przedłożony w łaśnie sek re ta rja - 
tow i Ligi Narodów.

Żądanie rozciągnięcia traktatów  m niejszośoio 
w ych  na w szystkie państw a skupione w Ladze 
N arodów  —  żądan ie  t. zw. generalizacji u sta­
wodawstwa m niejszościgwego — nie  datu je  się 
od dzisiaj. Państw a t. zw. m niejszościow e n ie- 
ma] od sam edo początku buntow ały  się prze- 
ciwsko dysk rym inow an iu  ich jako  grepy 
państw  cyw ilizacyjnie niższej. Ju ż  w r. 1922 na 
III. Z grom adzeniu L. N. delegacja łotewska 
podniosła sp raw ę generalizacji ochrony m n ie j­
szości. Zgrom adzenie L igi N arodów uchw aliło  
wówczas rezolucję treści następującej:

„Zgromadzenie wyraża nadzieję, że pań­
stwa, które nie są związane w stosnnku do 
Lfgi Narodów przez żadne zobowiązanie praw­
ne, dotyczące mniejszości, będą mimoto prze- 

. Mtrzęgaę w traktowaniu swych mniejszości 
.'< , wyznanioycfc i językowych co-

: najmniej tęgo samego poziomn sprawiedliwo-
J  i ści tolerancji, jaki jest wymagany przez trak 
• taty ł wedle stałej działalności Rady".

; ..Zgromadzenie Lig: Narodów. »
Rezolucja ta. aczkolwiek m iała charak ter czy 

,«b pUlonktny i żadnego państwa 40 niczego

zgoła nte obowiązywała, stanow iła jednak  w 
każdym  razie pierw szy krok w akcji zm ierza­
jącej do generalizacji zobowiązań m niejszościo­
wych.

D alszym  k ro k iem  na te j d ro d ze  b y ł w n iosek  
L itw y  n a  V I. Z g ro m ad zen iu  L. N. sv r, 1925, 
żą d a jąc y  s tw o rzen ia  sp e c ja ln e j k o n ń sj, k tó ra -  
by  m ia ła  opracow ać projekt ogó lne j k o n w e n c ji 
m n ie jszościow ej, P o d  w pływ em  sp rzec iw u  ca­
łego szeregu  p aństw , delegacja  litew ska w n io ­
sek sw ój wycofała.

Od tego czasu postulat generalizacji porusza­
ny byl stale przez państw a m niejszościow e, 
fo rm aln ie  w yłynęla jednak spraw a ta dopiero 
na m ajowej sesji Rady Ligi Narodów  w r. 1933, 
niew ątpliw ie pod w pływ em  barbarzyńskich  
prześladow ań Żydów niem ieckich. N a sesji tej 
przedstaw iciele dwóch na jm aroda jn ie jszych  
państw  m niejszościow ych, Polski i Czechosło­
wacji, h r. Raczyński i p. (Jsulski w ysunęli w 
całej rozciągłości problem  generalizacji. M ini­
ster R aczyński ośw iadczył m, in.:

...Jask raw y  przyk ład  mniejszości żydow­
skiej w Niemczech, znajdującej się pod 0- 
<• broną praw ną ty lko na m ałej części tery- 
torjum  Rzeszy, musi bezw ątpienia doprow a­
dzić do wniosku, że obecny system  ochrony 
mniejszości ma w szystkie braki system u nie­
kom pletnego... Mniejszości istn ieją  wszędzie 
i n ik t nie może gw arantow ać, że w związku 
z ewolucją życia publicznego w tym  lub in­
nym kraju , niem ająeym  zobowiązań m niejszo­
ściowych, mniejszości, k tó re  zam ieszkują ten 
kraj, nigdy nie będą miały powodu do skar­
gi na nierówne traktow anie. Istn ieje pewne 
minimum praw, które musi być zagw aranto­
wane każdemu człowiekowi bez względu na 
jego rasę, religję czy język ojczysty..."

W  konsekw encji tych w ystąpień  rozwinęła 
się na wrześniowej, XIV, sesji Zgrom adzenia 
Ligi Narodów ('1933) wielka dyskusja  dookoła 
problem u m niejszościowego. P om ija jąc  bardzo 
in teresujący, ale niestety m ocno przedw czesny 
p ro jek t przedstawiciela H aiti, p. F ra n gulisa, 
zm ierzający nietylko do generalizacji is tn ie ją ­
cych um ów  mnieszościowych. ale do zagw aran 
tow ania w s z y s t k i m  obywatelom w szystkich 
państw  należących do L. N. pewnego m in im um  
praw, a więc do stworzenia pew nego rodzaju 
m iędzynarodow ej deklaracji praw  człowieka i 
obywatela, — wspomnieć należy, iż na tem  
zgrom agzeniu opowiedziały się za generalizacją 
n iektóre tzw. państw a neu tra lne  (Szw ecja, 
Norwegja, H olandja, Ir lan d ja ) , nieobarczone 
dotąd zobow iązaniam i mntejszościowemB. S ta­
nowisko państw  m niejszościow ych znalazło wy- 
az w  następującej rezolucii zgłoszonej przeź 
delegację pplska na VI. (politycznej) kom isji 
L. N.:

„Zgromadzenie Ligi Narodów, 
biorąc pod uwagę, że tra k ta ty  mniejszo­

ściowe obecnie obowiązujące, podobnie jak 
deklaracje o m iędzynarodow ej ochronie 
mniejszości, uczynione wobec R ady przez 
n iek tóre państw a, obowiązują ty lko  część 
członków Ligi Narodów, podczas gdy inni 
członkowie Ligi są  nadal wolni od wszelkich 
zobowiązań prawnych w te j dziedzinie, 

uw ażając, że tak i stan  rzeczy zapew nia

gw arancję m iędzynarodow ą ty lke niektórym, 
mniejszościom, pozostaw iając inne t e z  ochro­
ny m iędzynarodow ej, nie pozw alając im  W 
żadnym  w ypadku ira odwołanie się do L ig i’ 
Narodów, {

uważając, że podobne rozróżnienie między; 
mniejszościami, ehronionemi i niechronione-1 
mi. pozostaje w sprzeczności z poczuciem 
słuszności i sprawiedliwości, 

biorąc pod uwagę fakt. że mniejszości raso­
we. językowe i wyznaniowe, k tó re  nie są ob­
ję te  obecną ochroną mniejszości, a które ma­
ją tak ie  samo prawo m oralne do opieki Ligi( 
Narodów jak  mniejszości chronione, znajdują, 
się prawie we w szystkich państwach europejs­
kich i pozaeuropejskich,

stw ierdza, że obecne warunki międzynaro­
dowej ochrony mniejszości nie są zgodne z  
podstawowemi zasadami moralnoici między-; 
narodowej, i uw aża, że należy tem u zarad2ić, 
przez zaw arcie powszechnej konwencji o o- 
chronię mniejszości. T a k a  konw encja powin­
na zaw ierać jednakowe zobowiązania dla 
wszystkich członków Ligi Narodów i powiu- 
naby zapewnić międzynarodową ochronę 
wszystkim mniejszościom rasowym, języko­
wym i wyznaniowym,

prosi zatem Radę o powołanie Komisji stu- 
djów, k tó raby  rozw ażyła zagadnienie i przed-' 
staw iła następnem u Zgrom adzeniu p ro jek t 
ogólnej konw encji o ochronie mniejszości". 

W  podkom itecie VI. Komisji toczyła się nad tą  
propozycją polska dyskusja, przy ozem za genera­
lizacją w ypowiedziały się państw a mniejszościo­
we oraz wymienione wyżej państw a tzw . neutr?] 
ne, natom iast Wielka Brytanja, Francja i Wioch 
wypowiedziały się stanowczo przeciw. W obec 
m aganej na Zgromadzeniu L. N. jednom yślności 
spraw a generalizacji narazie więc upadła,

XIV. Zgrom adzenie 1,. N. — u t aliąuid feciss 
videatur — uchwaliło wprawdzie na wniosek fran 
euski — poraź w tóry — przytoczoną n a  wstępie 
rezolucję z 1922 r„ ale co do jej wartości nikt się 
nie łudził. Tyle tylko pozostało z dyskusji mniej- 
szośdow ej w roku ubiegłym „realnego", że w ra­
porcie VI. Komisji znalazł się następujący ustęp: 

„N iektóre delegacje wyraziły żywy żal, że 
nie było możliwem już teraz rozpocząć stu- 
djów nad kw estją  generalizacji ochrony mniej 
szóści rasowych, językow ych i wyznaniowych, 
przynajm niej na kontynencie europejskim... 
i uważały za konieczne oświadczyć, że ge- 
neralizacja, która wedle nich wynika w spo­
sób nieunikniony z samej zasady równości 
prawnej wszystkich państw, nie może być 
bez końca odkładana, gdyż groziłoby to po- 
ważnem osłabieniem w artości traktatów obe 
cnie obowiązujących w tej dziedzinie".

Oto —  antecedencje. Do samej kw estji gene­
ralizacji ochrony m niejszościowej, o k tórej to kwe 
stji przy różnych sposobrościach k ilkakro tn ie  już 
szczegółowo pisaliśmy, niebawem  znowu powró­
cimy. Narazie zadaw alam y się stw ierdzeniem , iż 
postulat generalizacji musi być z całą energ ją tak 
długo —  i powiedzmy to w prost: tak natarczyw ie 
— staw iany i pow tarzany, aż zostanie •—  zreali 
znwany. P ostu la t generalizacji ochrony mniej­
szościowej nie może więcej zejść z porządku dzien­
nego Ligi Narodów.

0>)

Straszna eksplozja w domu przemytnika
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Wrocław. 11. 4. (R) W polożonem nad granicą 
polską koło Olefna osiedlu chałupnika Piotra GruU- 
ki nastąpiła straszna eksplozja eteru. Grutzka posia 
dal znaczny zapas eteru i spirytusu, przeznaczone­
go do przemytn. Ubiegłej nocy przybyło do niego 
siedmiu przemytników z Polski, celem zabrania 10 h 
trów eteru I 40 litrów spirytusu. Podczas napełnia 
nln pęcherzy eterem przy świetle lampy nastąpiła

eksplozja i momentalnie cały dom stanął w płomie­
niach. Na miejscu poniosło śmierć 7 osób, a to: pię­
cioro dzieci Grutzki, jego teściowa i 1 przemytnik. 
Grutzka oraz jego żona w beznadziejnym stanie prze 
wiezieni zostali do szpitala. Pozostali przemytnicy, 
przeważnie ciężko ranni, zbiegli na, stronę polską, 
gdzie 1 zmarł, zaś 3 odwieziono do izpitals.
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Wielka kufcmeja znfyftitlercwska
w Chicago J r

Kio wygrał na tołerji?

Nowy Jork. 11. 4. 2AT W  Chicago odbyła się 
wielka antyhitlerowska konferencja pięciu za­
chodnich stanów am erykańskich  z udziałem  dele­
gatów 35 miast. Utrzymane w ostrym tonie prze­
mówienie wygłosił znany polityk demokraty 
czny b. senator James Reed. który  oświadczył.

rola i pani Lupescu wydał dziś rząd następujący 
komunikat oficjalny:

W ciągu ostatnich dni były rozpowszechniane 
pogłoski, mogące wytworzyć atmosferę niepokoju 
i dezorjentacji. Pogłoski te, jak zawsze — pocho­
dzą z tych samych źródeł, które mają na ce'u 
szkodliwe tendencje w chwili, gdy kraj bardziej, 
niż kiedykolwiek potrzebuje spokoju. To, co w nor

Paryż. 11. 4. PAT. Wczoraj wznowiły swoje 
prace obie parlamentarne komisje śledcze. Komi­
sja dla wyjaśnienia wypadków lutowych przesłn 
chała świadków manifestacji na Placu Zgody w 
dnin 6 lutego komisja dla afery Stawiskiego prze­
słuchała prezesa administracyjnej komisji śledczej 
Lescouve‘a. który informował o okolicznościach, 
w których był powołany do przeprnwadzenis śledź 
twa w sprawie błędów, popełnionych w aferze 
Stawiskiego przez władze administracyjne oraz 
prokuraturę.

Lesecuve uzasadniał szczegółowo swoje spra­
wozdanie, głównie zaś konkluzje drngiegc raportn 
w sprawie zaniedbań służbowych b. prokuratora 
republiki Pressarda, Leseonve nie zarzuca Pressar- 
dowi świadome lekceważenie obowiązków, lecz 
twierdzi, że nrząd jego był fatalnie zorganizowa 
ny, a sam Pressard nie cieszył się u podległych 
mu współpracowników żadnym autorytetem. Le6 
couve przytoczył cały szereg faktów, w szczegół 
ności incydent, jaki miał miejsce między radcą 
Prlncehn, a jego bezpośrednim zwierzchnklem

Paryż, 11. 4. (M) Na jedne] z najbardziej oży­
wionych ulic Paryża zastrzelił pewien starszy męż 
czyzna drugiego, młodszego od siebie mężczyznę, 
poczem rewolwer wręczył policjantowi i oddał się 
w jego ręce. Sprowadzony na komisarjat policyj­
ny zabójca oświadczył, że jest Belgijczykiem, li­
czącym 65 łat życia. Ofiarą jego jest jego zięć. — 
Opowiedział on następnie dokładnie swe stosunki 
rodzinne i przyczynę zastrzelenia swojego zięcia 
Wynika z nich, że zięć obchodził się z jego córką 
wprost bestjalsko, w następstwie czego doszło do i

że hitleryzm  stanow i niebezpieczeństwo ogólno­
ludzkie i dzień, w którym będzie obalony Adolf 
Hitler, będzie wielkim dniem dla caiego narodu 
niemieckiego. Konferencja uchwaliła też poprzeć 
niemiecki ruch bojkotowy.

malnych warunkach może być uważane jedynie j* 
ko wydarzenia, nadające się do rubryki drobnych 
wypadków, jest przedstawiane w sposób przesad­
ny, przyczem całemu zajściu nadawany jest chara 
kter całkowicie zmyślony Rząd uważa za swó* 
obowiązek przestrzec opinję publiczną zarówno ni 
muńską, jak i zagrań :czną przed tą zaslngującą 
na potępienie działalnością, wzniecającą niepokój 
a podtrzymywaną przez wrogów Rumunji.

Pressardem, stwierdzający niezbicie wykroczenie 
służbowe b. prokuratora republiki Świadek twier 
dzi, że tylke dzięki Pressardowi mógi grasować 
przez wiele lat oszust Stawiski.

Po zeznaniach prezesa Lescouve komisja przęsłu 
chała b. prokuratora Pressarda.

Jak komisarz Bony prowadzi 
śledztwo •••

Paryż, 11. 4. PAT. De Luesate doręczył wczoraj 
dziennikarzom notatkę, w której skarży się na 
los. jaki zgotował mu komisarz Bony. Luesate 
twierdzi, że pierwsze jego przesłuchanie trwało bez 
przerwy 3t> godzin, podczas których jedynem jegu 
pożywieniem była kauapka z szynką Luesate pi­
sze, te  dostarczył właśnie władzom Siedczym wy 
kaz szczegółowy czynności swoich od 17 do 23 i u 
tego, tj. w okresie zabój6twa Princea- przyczem 
dla ustalenia alibi powołał się na szereg znanych 
w społeczeństwie osobistości, zasługujących na 
pełne zaufanie.

rozwodu. Podczas rozprawy rozwodowej w Ant- 
werpji przed 8 laty, zięć zastrzelił swoją żonę, za 
co skazany został na 4 tata więzienia, później je­
dnak został ułaskawiony. Starzec poszukiwał swo 
jego byłego zięcia od 8 lat, chcąc pomścić krzywdę 
córki, czego obecnie dokonał. j

Warszawa. U . 4- PAT. W pierwszym dniu cią­
gnienia 29 Polskiej Państwowej im tejji Klasowej 
następujące więksźe wygrane pądły n i  Sumery, 
losów: zł. 16.000 — nry: 1161, 3283.67-83178,

.162744, 10.000 zł. — nry 23511, 48440- 129434, 
137243, 138000, 163744; 5.000 zł. nry: 481, 19749, 
46731, 67690, 80000, 142714.

Po 2.000 zł. nry: 75048, 39399, 124946- 157791, 
160439, 168416. 2880. 34808, 80739. 27500, 185481 
98325, 139611, 149612, 151809

Wycieczka Leg.onu Młodych 
do Niemiec

(Telefonem od naszego korespondenta;
Warszawa, 11. 4. (Siu). Na zaproszenie wład*

hitlerowski'h wyjechali rzed kilku dniami do Nie­
miec przedstawiciele Logjonu Młodych. Zwiedza­
ją  oni tamtejsze urządzenia, m. i. również obozy 
pracy.

Bułgarski naśladowca H tlera
Monachium, 11. 4. (PAT). W Monaehjum bawB 

przed kitku dniami przywódca i twórca bułgarskiej 
partji narodowo socjalistycznej Krista Kuncżew. 
Według słów jego bułgarska partja narodowo-so. 

i ćjalistycznej i ffczy obecnie 10.000 człónków. Do 
| zasadniczych punktów programu partji należy ró- 

wnież problem rasowy. Członkowie partji timbnndu 
■rowami są na wzdr niemieckich S. A. w l.i >'ne 
mundury. Funczew oświadczył pozatem. ż< . est 
wielbicielem Hitlera.

Także w Zagłębiu Saary — 
hitlerowska sprawiedliwość

SaarbrOcken. U . 4. PAT. Przed sądem karnym 
w Saarlonis toczył się proces przeciwko 6 narodu 
wym socjalistom, oskarżonym o znieważenie lud­
ności żydowskiej. Oskarżeni wznosili obfelżywC o- 
krzyki przeciwko żydom w rodzaju „zdrajcy", ou­
tom śpiewali piosenki antyżydowskie i grozili po 
gromem. Sąd uznał tylko wyraz „zdrajcy", ja«o 
obelżywy ) skaza) jednego z oskarżonych n!a i 00 
franków grzywny (II). Wyrok ten wywołał wiel­
kie oburzenie w kołach przeciwnych narodowym 
socjalistom. >

Katolicy w Zagłębiu Saary 
organizują się

SaarbrOcken. 11. 4. PAT. W związku t  ostalnie 
mi wystąpieniami papieża liczą się tu  z decydują 
eą zmianą stanowiska katolików w eprawić ewen 
tualnego przyłączenia Zagłębia Saary do Rze­
szy. Na czele nowego ruchu katolickiego 3tają! 
b- redaktor naczelny dawnego organu katolicki* 
go „Landeeztg." Hofmana i  proboszcz Kung&rtea, 
Koła katolickie Zagłębia Saary domagają się j !  
narodowych socjalistów, którzy przejęli dmkartijg 
tego dziennika wbrew życzeniom katolików WJj* 
dania jej dla umożliwienia drukowania nowego fil 
ganu katolickiego.

Kuba nie płaci długów
(Telegram własny „Nowego Dziennika*!

Nowy Jork. 11. 4. (R) Rząd kubański ogłoś1 J
2-letnie moratorjum na wszystkie długi, zaciągnię­
te w Stanach Zjednoczonych i Anglji, po czą t^ iy  
od 1904 aż do 1928 roku- Równocześnie postano 
wił rząd zbadać prawomocność pożyczek, zacią­
gnięty (h przez dyktatora Machado.

Otwarcie ambasady sowieckiej
w U. S. A.

Waszyngton. 11. 4. PAT. Wczoraj odbyło się
uroczyste otwarcie ambasady sowieckiej pmy tu 
dziale przeszło 800 wybitnych osobistości ze świa 
ta  politycznego, artystycznego j naukowegs 
Wśród obecnych znajdował się również ambasa 
dor Rzeczypospolitej Stanisław Patek. Przyjęcie, 
wydane- przez ambasadora sowieckiego Trojano 
bkiegr. było wspaniałe.
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Krwawe starcie policji z bezrebetnymi
demonstrantami w bublinfe

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 11. 4. (Sin) Jak donoszą półurzędo- go policja przy pomocy pałek gumowych starała 

wo z Lublina, przed Urzędem Pośrednictwa Pracy , się rozprószyć tłum, na co odpowiedziano rzuea-
zebrał się tłum, złożony z kilku tysięcy bezrobot­
nych. W czasie czekania na wynik konferencji wy 
branych delegaów — jak donosi półnrzędowy ko­
munikat — doszło w tłnmie do walki. Wobec te-

niem kamieni, raniąc kilku policjantów oraz jed­
nego przodownika. W odpowiedzi na to policja n- 
żyła broni, przyczem 1 robotnik został zabity, kil­
ku zaś zostało rannych.

Urzędowe z&mentowanie pogłoski
o próbie ze k e Iiu  u króla Karda i pada Lueiseu

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Bukareszt. 11. 4. (R) W związku z pogłaskani 

o  wykryciu w Rumunji spisku na życie króla Ka-

Tylko dzięki prokuratorowi fressordewi 
mćgł Stawiski grasować wiele lat

Z e s tr z e lił  b. zięcia, zabójcę córki
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
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Cud-arcydzieło produkcji 1934  r. HLyk A b  B ^ b I  H f  jjjg k
Najpiękniejszy film na czcić m ilaści! *  ™
Życie i miłość słynnego awanturnika, uwodziciela, artysty kunsztu miłosnego na rozpustnym dworze 
Ludwika XV. mistrza ceremonji słynnych orgij markizy de Pompadour! Bajeczna wizja niewidz anych 
wspaniałośei. Vtine, kobieta i śpiew. Młodość miłość i przygody Płomienny zew miłości... Szaleństwo 
zmysłów... Tęsknota za kobrecą pieszczotą.. Piękno czarownych kształtów, ekstaza... Genjalna kreac ja 
znakomitego artysty, stupro- I m a n a  M n v 4 l l P h i n a  otoczonego wieńcem najpiękniejszych 
centowego rasowego mężczyzny I W u n f l  1 ' l l ł i l u M l l l l s l l U  kobiet i męłczyzn Ruropy i Ameryki 
Ręż. słynnego Rent Barberjs. FiJui, o jakich świat nie marzył Coś, czego się jeszcze nigdy dotąd nit. widziało.

HI

Nożycami n r m  prasę
P r z e d  w iz y tę  p . m in . B a r th o u

„Nasz Przegląd1' pisze:
System paktów lokarueńskich osłabił W3- 

wnętrzną spoistość traktatu wersalskiego i 
sprowadził do minimum realną wartość gwa- 
rancyj ściśle ligowych. Jeśli mogła być mowa 
o tak zwanym rozluźnieniu sojuszu polsko- 
francuskiego, to nastąpiło ono już po zawar­
cia paktu reńskiego, który zapewniał Fran­
cji natychmiastową i autonomiczną pomoc 
zbrojną Wielkiej Brytanjp, Italji i  Belgji w  Tt 
*ie nłesprowokowanego ataku ze strony Nie­
miec. Natomiast Polska musiała się zadowo 
łić platonicznym nkładem arbitrażowym, k tó­
ry nie powstrzymał bynajmniej Niemiec od 
rozwinięcia gwałtownej kampanji rewizjoni­
stycznej, skierowanej przeciwko tak zwane­
mu korytarzowi pomorskiemu. Cały okres po 
lityki briandowekiej... był pełen drastycznych 
przykładów utrwalania opinji światowej w  
przeświadczeniu, że wyznaczone w Wersalu 
granice polsko- niemieckie są bodaj czy nie 
jedyną przyczyną niebezpieczeństwa nowego 
konfliktu zbrojnego.

Zasada teoretycznego równouprawnienia, 
przyznanego Niemcom w ramach „ogólnego" 
systemu bezpieczeństwa jak wreszcie zawar­
cie paktn czterech mocarstw, opartego na 
tej właśnie zasadzie, spowodowały nie dobro

! Tytuł ten nie pochodzi od nas. Natomiast pod 
pąwytetym tytułem pisze endecki „Wieczór War- 
•ttnrakl":

W ubiegłą niedzielę Kraków przeżył „idyl- 
lę<l polsko-niemiecką. Na powitanie wycieczki 
kolejarzy niemieckich z Górnego Śląska wy­
wieszono na dworcu krakowskim flagi polskie 
i  niemieckie oraz jedną flagę ze swastyką 
hitlerowską. Orkiestra odegrała hymn polski 
i  niemiecki. Miejscowy organ sanacyjny nie 
ukrywał swej radości z odwiedzin niemie­
ckich w  Krakowie.

W jednym z następnych numerów tego 
pisma ukazała się rozmowa z jakimś anoni­
mowym przemysłowcem niemieckim, który 
w drodze ńa targi poznańskie przekonywał 
korespondenta tego pisma, że właściwie nie­
ma żadnych powodów do walk polsko-niemie­
ckich i że Polska i Niemcy mogą obok ei* 
bie żyć po przyjacielsku.

Ta oferta przyjaźni często jest w ostatnich 
czasach ponawiana przez różne pisma niemie­
ckie. Dochodzi do tego, ie  niemcy podbi­
jają nam bębenek w naszym stosunku do 
Francji i Litwy, troszcząc się o .samodziel­
ność" polityki polskiej i karcąc litwinów za 
ich pretensje do Wilna. Wogóle. pisząc o Pol­
sce nie żałują kadzideł o miłym i kuszącym 
zapachu. Odnosi się wrażenie, że pragną, a- 
bjfśnąy jaknajprędzej zapomnieli o gazach 
antip iskkh. któremi zatruwali przez lat kil­
kanaście opluję międzynarodową.

Trzeba przyznać, że rohią to po mistrzo­
wsku i że jnż część prasy polskiej uwierzyła 
w  możliwość pogodzenia się polsko-niemie 
ckiego, Jeszcze parę takich wycieczek a pe* 
wae dzienniki polskie przestaną pisać o poło 
żsUiu pojaków na niemieckim G. Śląsku i 
Wannji i  Mazurach. Zresztą już dziś milczy

wolne, lecz przymusowe „usamodzielnienie się1 
polskiej polityki zagranicznej w stosunku do 
Francji.

Polska daremnie zabiegała o multilateralna 
gwarancję swoich granic zachodnich podczas 
konferencji lokarneńskiej. Nie osiągnęła żad­
nych w tym kierunku koncesyj w okresie 
walk o skreślenie odszkodowań, organicznie 
związanych z ewakuacją Nadrenji. Pozostało 
jej tedy tylko negatywne ustosunkowanie się 
do zasady Gleichberechtigung, k tóra  była 
przyznana Niemcom pomimo ich kat.egory- 
czaego oświadczenia, że nie mogą one dobro­
wolnie uznać granic ustalonych na wscho­
dzie, że jedynie kwestja Alzacji i Lotaryngj; 
ma być traktow ana jako definitywnie za­
łatw iona przez wynik wojny światowej. Dy 
plomacja polska zamanifestowała również 
swe negatywne stanowisko wobec paktu ćzfe 
rech, nie przypisując realnej wartości jedno­
stronnym  deklaracjom Paryża.

Skreślone przez nas dzieje objektywnie 
stw ierdzają fak t istnienia poważnych rozbież­
ności wśród sojuszniczek, i należy wierzyć, że 
wizyta min. Barthou przyczyni się chociaż­
by w pewnej mierze do ponownego zacieśnie­
nia przyjaźni polsko-francuskiej.

się w te j sprawie, natomiast rozdziera s»ę 
szaty  na tem at prześladowań polaków w Cze­
chosłowacji, choć każdy w Polsce wie, te  
położenie polaków w Czechosłowacji jest s t>  
kroó lepsze, jak w Niemczech.

Parę miesięcy upłynęło od ogłoszenia dekla 
racji polsko-niemieckiej, a  nic w Polsce nie 
wiemy, aby władze niemieckie choć w części 
zaspokoiły żądania mniejszości polskiej w 
Niemczech—

Przedstawiszy w dalszym ciągu konsekwentną 
politykę antypolską Tządu niemieckiego, ucisk 
gnębienie mniejszości polskiej w Niemczech i systc 
matyczne wymaradawanie Polaków niemieckich, 
au tor artykułu pisze:

Trzeba bezczelności germańskiej, aby w 
takich warunkach mówić o możliwości poro 
zumienia polsko-niemieckiego i naiwności po! 
skiej. aby tę fałszywą grę hitlerowską, obii 
czoną na oszukanie polskiej opinji publicznej, 
brać za dobrą monetę. Czyżby nas nic nie na 
uczyła historja, czyżbyśmy już zapomnieli e 
Fryderyku Wielkim który, zawierając przy 
mierze z Polską, jednocześnie i  A ustrją i 
Rosją przygotowywał rozbiór Polski i łańcu­
chy niewolnicze dla narodu polskiego? Czy 
nie wiemy, że Niemcy zawsze miały podwó; 
ną moralność: — jedną dla siebie, drugą dłn 
swych sąsiadów?

Nie bądźmyż naiwni! Te dziesięć lat spo­
koju, jakie w umowie zaproponowali nair. 
niemcy. nie są wstępem do porozumienia 
polsko-niemieckiego. To będzie okres wi?'- 
kich zbrojeń niemieckich, prób rozbicia som 
szu polsko-francuskiego 5 p.r-óżnienia P 'lsk i 
z naturalnymi jej sprzymierzeńcami, a przede 
wszystkiem z Czechosłowacją. Będą nas łu ­
dzić jak  niegdyś Fryderyk Wielki stronni­
ctwo p&trjotyczae, aby nie przeszkadzać im 
w przetworzeniu Relchswehry aa wielką a r

Prof. Kraus będzie deportowany 
z Ameryki

Nowy Jork. (ŻAT) Przed przeszło rokiem prof,
A rtu r Izrael K raus, który w ykłada w City GoBt>- 
ge. rodem z Polski, ogłosił głodówkę, oświadcza­
jąc. iż w ter> sposób pragnie zwrócić uwagę opi­
nji na rzeczywistą sytuację Żydów w Polsce. Gdy; 
następnie prof. Kraus współdziałał przy organjsor 
wan i u demonstracji studenckiej przed konsulatem  
polskim w Nowym Jorku, został on usunięty ze! 
stanowiska profesorskiego i władze rozpoczęły^ 
kroki w kierunku deportacji z kraju.

Prof. Kraus wielokrotnie apelował i  deporta­
cję odraczano. Obecnie prawo jego pobytu w Anie 
ryee jest na ukończeniu. Prof. K raus czyni s ta ra ­
nia. aby zezwolono mu na dalszy pobyt w Ame­
ryce. Jeśli starania te  nie odniosą skutku, będzie 
om deportowany do Polski.

LICZBA L E K A R Z Y °W  PA L E ST Y N IE  w zi*
sin ostatnio do 950. Jeszcze przed rokiem  było 
w  P alestynę  450 lekarzy. Nowo przybyli łekaJ 
rze pochodzą przew ażne z Niemiec. Sytuacja icłi 
w Palestynie jest bardzo ciężka, ponieważ nie] 
zn a ją  ani języka hebrajskiego an i angielskiego^ 
Agencja żydow ska i Zw iązek lekarzy palestyń­
ski eh m a wkrótce stalić ilość lekarzy, których! 
m ożna za trudn ić  w ich  dotychczasow ym  zawo­
dzie. Reszta będzie m usiała  przejść do innych, 
zawodów.

W  STANACH ZJEDNOCZONYCH proklam o 
Wano tydzień hebrajski, poświęcony propagan­
dzie kultury hebrajskiej wśród Żydów  am e­
rykańskich.

ZJEDNOCZONA PA R T JA  SJO N IST Ó W -R E  
W IZ JO N IST Ó W  pow stała w Niemczech. Nowa; 
organizacja, na k tó re j czele znajduje się b y ły  
prezes gm iny żydow skiej w  B erlinie Georg 
K aresld kom unikuje, że będzie propagowała, 
ideę państw ow ego sjonizm u w duchu H erzla.

K O N FEREN CJA  PR A W N IK Ó W  ŻYDOW­
SKICH, która m iała odbyć się w  Jerozolim ie w 
wolne święta Pesach rozpocznie się 20 kw ietn ia  
br. K onferencja ta będzie poświęcona^ jak  w ia­
domo, problem om  praw a żydowskiego. Na kon­
ferencję zaprnszono w ielu w ybitnych p raw n i­
ków żydowskich.

PRACE INWESTYCYJNE W UZDROWISKACH 
ŚLĄSKICH.

Z kredytów Funduszu Pracy prowadzonych jest 
obecnie szereg robót inwestycyjnych w uzdrowi­
skach śląskich. M. in powstaje w Jaworzu no­
wa szosa, provvadząca w przybliżeniu równole­
gle do szosy wojewódzkiej, lecz wzdłuż ?amego 
podnóża gór; szosa ta, która pod względem 
krajobrazowym hędzne jedną z najpiękniejszych 
dróg w Beskidach, połączy i udostępni urocze do­
liny pasma Klimczok—Równia, począwszy >d do 
liny Ludwiki w Wapienicy (z największą w Pol­
sce zaporą wodną) aż do przepięknego, a zupełnie? 
nieznanego N ałęża i w dalszym ciągu poprzez 
Wielkie Górki do Ustronia.

Czas rohót obliczony jest na dwa lata. Dzięki 
nowej szosie będzie też ućosipęniony .lla ruchu 
automobilowego nowy basen i park kąpielowy w  
Jaworzu. którego koszta budowy po większej 
części z Funduszu P racy  po części z funduszów 
Gminy. Basen i park kąpielowy mają -już w te­
gorocznym sezonie być oddane do użytku publicz­
ności.

mję. Będą nam kadzić, aby nas odciągnąć 
od Paryża i Pragi i izolować. Gdy będą uzbro 
jeni pe uszy, a my pozbawieni przyjaciół 5 
sojuszników. wtedy pokażą pazury. Skończy 
się w tedy „idylla1* polsko-niemiecka, o której 
marzą nieliczni na szczęście polscy german o- 
file.

Czy możemy do tego dopuścić? Nie! To taż 
mniej .czułości polsko-niemieckich". podob-> 
nych do tych. jakie się odbyły ostatniej nie. 
dzieli w Krakowie.

Germańska bezczelność i polska naiwność
v  politycznych stosunkach polsko-niemieckich
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List z pogranicza francusko-niemieckiego

Wstęp do „Teatru Okropności"
Strasbourg. 6 kwietnia 1934.

Z* szybami gotyckich okien licznych domów 
bankowych, które dookoła obsiadły średniowieczny 
Ptaee de Klśbert, pojawia się kilka razy dziennie 
komunikat giełdowy Havasa. Natenczas szybkim 
krokiem, z pod kolorowych arkad budynków miesz 
clącego główną kawiarnię Strasburga, a zajmują­
cego bezmała całą długość jednego boku w kwa­
dracie Place de Klćbert, wybiegają dziwnie nle- 
aharmonizowane z sobą postacie. Ludzie z cyga­
rami w ustach 1 notatnikami w ręku, mówiący 
.śpiewnym djalektem alzackim, to gieldziarze, — 
i Indzie o skomplikowanie zawiązanych krawatach, 
artystycznych fryzurach i binoklach, ze zwisają­
cym czarnym sznurkiem przez ucho, to emigranci 
niemieccy. Emigranci, których głównem zbioro­
wiskiem stal się Strasbonrgh. o 20 ninnl od gra­
nicy niemieckiej w Kehl odległy.

Emigranci niemieccy, którzy przerywają lektu­
rę „Parlser Tageblattu" lub „Le Monde‘u“, by prze­
czytać najnowszą cedułkę Havasa, obserwują głó­
wnie kurs obllgacyj pożyczki Younga. Kurs ten 
zresztą w tych dniach stale spada.

A od kursu pożyczki Younga zależy w 
dużej mierze ustosunkowanie się polityki 

francuskiej do Niemiec.

Emigranci niemieccy wiedzą, źe los ich i możli­
wość znalezienia nowej egzystencji we Francji za­
leży od ułożenia się stosunku między rządami: 
francuskim i Niemiec Trzeciej Rzeszy. Im lepszy 
będzie ten stosunek, im szybciej zlikwidowany 
konflikt handlowy franCusko-niemiecki i wyżej 
notowana pożyczka Younga, tern gorzej powiedzie 
się emigrantom politycznym Niemiec we Francji .

Znane, a po dziś dzień jeszcze szeroko dyskuto­
wane, oświadczenie ScbaChta, że Niemcy zreduku­
ją w dalszym ciągu część swych wypłat dewizo­
wych (z dziś obowiązujących 30 proc. w dewizach, 
a 70 w markach zablokowanych) zasadniczo nie 
trafia w interes Francji. Jedyną wierzytelnością 
Francji do Reichu — jest właściwie dziś pożycz­
ka Younga i stąd jej kluczowe znaczenie dla sto­
sunków pomiędzy obu krajami. Dodatek finanso­
wy „LTntransigeant" poświęca tej sprawie dużo 
miejsca. „L‘Intransigeant“ przypomina, ie  właści­
wie fakt dotychczasowego funkcjonowania obsługi 
pożyczki Younga przypisać należy nietyle poczu­
ciu lojalności Niemiec, ile — i to jest właśnie cie­
kawą rewelacją — cichej interwencji Banku Wy­
płat Międzynarodowych.

Sfery bankowe 1 handlowe Francji patrzą się 
najbardziej sceptycznie na pociągnięcia gospodar- 
sze Niemiec. Kompetentnym dla wysondowania o- 
pinji francuskiej może być głównie wła.śnie Stras 
bourg, który spełnia jakoby funkcję francuskiego 
portu nad Renem i przeładowuje gros wymiany to­
warowej obu krajów.

Otóż Strasbourg tranzakcyj kredytowych 
w Relchsmarkach nie dokonuje od szere­
gu miesięcy. Marka uchodzi tu za walntę 
więcej niż zagrożoną, bc skażanaą bez­

względnie na upadek.

Niektórzy twierdzą, niewiadomo czy słusznie, 
że bank] w Strasbourgu, a jest ich tu niezwykle 
wielka Ilość, ostatnio dobrze prosperują. Fakt ten 
ma się łączyć z polityką finansowania przez Niem­
cy kursów szeregu papierów na swoim rynku we­
wnętrznym, co naturalnie pogranicznej spekulacji 
może dać szerokie pole do działania. W każdym 
razie banki strasbourskie w swych gotyckich o- 
knach umieszczają prócz biuletynów Havasa. tak­
że 1 wielkie afisze, głoszące, iż skupują wszelkie 
notowane na giełdach niemieckich, walory

wielkim spadku rezerwy złotej Reichsbanku od 
marca 1933 do marca b. r. z 739 na 266 miljon6w 
marek, odegrały karty w oknach wystawowych 
banków strasbourskich uapewno swoją rolę.

Strasbourg jest miejscem najbardziej wystawio- 
nem na działanie fal niemieckiej drożyzny. Nie­
miecka drożyzna towarów przejawia się w staty­
styce ruchu cen w zlocie. Ruch ten wykazał w o- 
statnim roku we Francji zniżkę ze wskaźnika 79 
na 78, w Anglji ze wskaźnika 66 na 64, we Wło­
szech z 77 na 76, a w Niemczech zaś zwyżkę ze 
wskaźnika 93 na 96.

W tym ruchn cen towarowych liczonych 
w złocie dopatrują się niektórzy ekonomi­
ści źródeł , między inńemi j biernego kształ 
towanla się niemieckiego bilansu handlo- 

. wego.

Wysokie ceny niemieckie podtrzymują wprawdzie 
handel przemytniczy z Francji do Niemiec i daj:) 
w ten  sposób znaczny dochód szczególnie Stras- 
bourgowi, ąle przyczyniają się również do wzse- 
stu kosztów utrzymania lokalnych. Toteż, niema- 
jąca tutaj podstaw egzystencji, emigracja niemie­
cku boleje bardzo nad wysokiemi kosztami utrzy­
mania.

Strasbourg jest najczulszym seisniogr.afam te* 
go, co się dziś dokonywa w Niemczech. Szczegól­
nie nocą, w ciemnych długich poczekalniach dwor­
ca kolejowego. Oparte o mur, przykucimięte na 
skraju brudnych law, cienie uciekincrów, byłych 
ludzi, ludzi o znanych nazwiskach i znacznych 
zasługach najczęściej, dają wyraz swym smut­
nym przeżyciom.

Kiedy onegdaj, towarzyszowi mojej wędrówki 
nocnej, pod wrażeniem scen na dworcu kolejowym, 
powiedziałem odruchowo* „to straszne, to okrop­
ne", — odpowiedział mi wsk,azująć 1tu niemieckiej 
granicy: to nip, to tylko wstęp do tego teatru o- 
kropnośd, który się tam odgrywa"...

L. Bgr.
oSo -

wszelkie i
. -  W i

Co prz^n'es*e dekret 
0 klauzul: złote]?

Jednym z pierwszych dekretów rz ą ii , wyda­
nych na podsta ,vie ostatnio uchwalonych pełno­
mocnictw, ma być — według obiegający :h pogło­
sek — dekret, dotyczący sprawy obcycn walut i 
zobowiązań opiewających na obcą walutę.

W myśl łych pogłosek, naczelną zasadą dekretu 
ma być postanowienie, że o ile w danych kraj i;h  
klauzula złota została zniesioną, to rie może ona 
obowiązywać (jla zobowiązali zawai tych w w ala­
cie odnośnego kraju na obszarze państw ł pol­
skiego. Klauzula taka jest inowacją. Jeżeli a- 
tem zaw aitą została w Polsce umowa, zawiera­
jąca klauzulę walutową złotego dolara, lo wobec 
lego, że w Ameryce klauzula złotego dolara zo­
stała uchyloną, temsaniern i dla danej umowy inia-
1 odajne są tylko złote obiegowe.

Dalszem postanowieniem ustawy ina być za­
sada, że wpłaty w obcych walutach będą mogły 
być dokonywane tylko w bankach z wyklu -że­
nieni innyrh imiytueyj finansowych, jak komu­
nalne kasy oszczędności, spółdzielnie itd, Jely- 
nie bankom ma być pozostawione to upraw nie­
nie jako że one mają kontakt i styczność ze sfe­
rami gospodarrzemi. kupieckiemi i przemysło ve- 
mi. Ponadto ma być wprowadzona inow ji, że 
w przyszłości banki mogą przyj now.uć waluty ob­
ce na i achunek bieżący, podczas gdy lokowanie 
w ej u t obcych na książeczkach oszczędnościowych 
ma być zabronione

Dekret ma dokładnie określać, w jaki sposób 
normy i zasady powyższe stosować się bęlzie do 
papierów i oblig.lcyj państwowych, z których sze- 
:eg opiewa na waluty obce. Postanowienia tr nie 
bedą się odnosiły do 7-proeenfowej pożyczki sta­
bilizacyjnej. bo wprawdzie klauzuli do lari zło- 
lego zostaje uchylona, ale przy pożyczce tfabiłi- 
zncyjnej posiadacz obligacji uprawniony jest do 
żądania swej pretensji w guldenach holenJsr- 
skich lub frankach szwajcarskich. Jeżeli . ato- 
miasf idzie o tzw ..dolarówki'*. to zawierają one 
posianowicnie. źe k n iiy  posiadacz tego papieru 
może żądać wypluły bądź w dolarach bąlż  w zło­
tych. według kursu z góry ustanowionego, Przy­
jęły kurs wynosi za 5 dolarów -  44,50 z ł. a więc 
8.90 zł. za dolara. Co się tyczy innych papierów, 
jak pożyczki inwestycyjnej, budowl mej i innych, 
opiewających na złote w złocie — przyszły de­
kret w niczem ich nie narusza.

Ustawodawstwo gospodarcze
W  Dz. Ustaw Nr. 29 z dri. 9 bm. ogłoszone %o- 

tta ły  m in. następujące ustawy i rozporządzania 
o charakterze gospodarczym:

Ustawa z dn 13 marca br. w sprawie zmiany 
usiav,y z dn 16 m a ro  1033 r o Funduszti Pracy;

ustawa z dii. 18 maren br o zmianie niektórych 
przepisów o majątkach rodowych w wojewódz­

twach wschodnich;
ustawa z dn. 15 marca br. o ułatwieniu <-płaty 

zaległych składek i opłat la rzecz instyt leji u- 
bezpieczeń społecznych;

ustawa z dn. 13 marca br w sprawie opłat stun* 
płowych od spółek;

ustawa z dn. 13 marca br w sprawie ulg w za­
kresie opłat stemplowych od pism, -twierdz (ją- 
cych czynności prawne, związane z portami pol­
skiego obszaru celnego: 

ustawa z dn 13 marcu br. o zamianie lioktó- 
fych gruntów państwowych;

ustpwa z dn 15 n .afta  br o sprzedaży niektó­
rych nieruchomości państwowych;

ustawa z dn. 15 nnrea br. o Wynagęodzeniu za 
grunty wywłaszczane na rzecz gniny;

rozp. min. skarbu z dn. 23 marca b r o  nasa­
dach i sposobie wykonywania kontroli wysokości 
odsetek płaconych przez K. K. O.;

rozp. min skarbu z dn 23 marca br. o sposobie 
wykonywania kontroli w wysokości odsetek G a­
conych przez spółdzielnie, 

rozp. min. skarbu z dn 24 marca br. v spraw ie 
zmiany w statucie Pozo Ziem. ‘S ro i;

rozp. min. skarbu przem. i handlu oraz rola. I 
ref roln. z dn. 30 marca ’>r. o zmianie "ozporzn- 
dzenia z dn. 9 września 1331 r. w  sprawie zwrola 
cła przy wywozie ryżu wyłusz lżonego tolerowa­
nego oraz produktów ryżowych;

rozp. min. skarbu, przen. 1 handlu oraz "ołn I  
ref. roln. z dnia 30 marca br, o częściowej zi 
nie rozporządzenia z dn. 19 listopada 1928 r. W 
sprawie, zwrotu d a  przy wywozie maszyn wMŃ 
klenniczych. -

Koszty egzekucyj
Ministerstwo Skarbu wydało okólnik do urzę­

dów podatkowych w sprawie uwzglęiniania rę* 
kursów przy obliczaniu kosztów egzekucyjnych. 
Dotąd w wypadku obniżenia wymiaru podatków, 
należności za egzekucję pobierano nie ud -.waty 
zredukowanej, lecz od pierwotnie wymierzonej. 
Powodowało to ściąganie nadmiernych kosztów 
egzekucyjnych, nieproporcjonalnych częstokroć 
do należności skarbowych.

Koncesjonowanie przemysłu 
młynarskiego w Polsce

Związek młynarzy wystąpił do Izby przemysło­
wo- handlowej w W arszawie z  memorjiDm uza­
sadniającym konieczność koncesjonowania - ałego 
przemysłu młynarskiego w Polsce. Podług tego 
projektu, koncesje te miałyby obowiązy vać od 1. 
sierpnia br. lub od 1 stycznia 1935 r. 1 miałyby 
być udzielane bez wszelkich ograniczeń i lUHd- 
nień wszystkim bez wyjątku młynom, wiatrakom 
itp.. które nnprz w okresie od 1 'ipca 1933 r, do 
30 go czerwca 1931 r były czynne przyauj aniej 
przez 6 miesięcy Nniomiąsi bu.1o v.i nowych mły­
nów, przebudowa łub dobudowa isluitjącgiib Mft*
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łyby być zakazane w ciągu 5 lat zupełnie. £ po u- 
piywie tego okresu budowa byłaby uzależniona 
od specjalne] koncesji, uwarunkowanej posiada­
niem odpowiednich kwalifikacyj.

Świadectwa przemysłowe 
dla pośrednictwa handlowego

Ministerstwo Skarbu w dn. 4. b m. L. D V. 
65959/4/33 wydało okólnik, yyjaśniający niektóre 
wątpliwości, powstałe p r/y  stosowaniu przepi­
sów ustawy o państwowym podatku orze a ysło­
wy tn Między innetni Ministerstwo wyjaśniło, że 
rpciucje komisowe ora/ jiośrednict »a r.anilowe- 
g«o, dokonywane łącznie z prziisiębiorstwern han­
dlu towarowego, nie wymagają nabycia odrębne­
go świadectwa przemysłowego, o ile odnośne 
pizedsiębiorstwo handlu towaro v:go zostało zao­
patrzone w świadectwo przemysłowo conajmniej
2-giej kategorji handlowej, i że przy wymiarze po 
datku przemysłowego od obrotu dla przaisię- 
biorstw komisowych oraz przedsiębiorstw .. zajęć 
przemysłowych pośrednictwa handlowego za po­
dlegającą opodatkowaniu sumę prowizji i komiso­
wego należy uważać sumę faktycznie otrzymaną 
w okresie miarodajnym do wymiaru podatku, 
przyczem jednak straty z tytułu dcl crejcre, po­
trącone przez komitenta, podleg tją doliczeniu do 
podstaw opodatkowania.

CZWARTEK, 12. KWIETNIA.
Kraków (304.3) 7—8 Audycja poranna. 11.35 

Program  na dzień bieżący. 11,40 Z Warszawy: co­
dzienny przegląd prasy polskiej, 11.50 Wiad. bie­
żące, 11,57 Sygnał :zasn, hejnał z Wie/y Mirjac- 
kiej. 12,05—12,35 Muzyka z dyt i w ini. uiet.iorol, 
12.35—14 Transm isja XXII-go koncertu szkolnego 
% Fiłbarmonjt W arsz Wyk. ork filharm. ) od dyr. 
A. Dołyżyckiego, W. Wcrniińska śpiew). W. Bur- 
katb (fort) i M Wiłkomirska (akomp). W :>ro- 
gramie utvvory neoromanfyków Słowo wstępne 
wypowie p. T  Mayzner. 14 Z W arszawy: dziennik 
południowy. 15,05 Z W arsz iwy: wiad. o eksporcie 
polskim i gospodarcze. 15,29 ?ly y. 10.20 Wycho­
wawcze znaczenie rodziny’* w g l p. ZoEjn fwa- 
szkiewiczowa. 10.25 Z W arszawy: koc * ■ -t -oJi- I
stów. Wykonawcy: Maria Kaupe (sopi ) i Aibert 
Katz 'w iol), przy io r t  J Lefeld. 17.3'J Z W ar­
szawy: odczyt dla maturzystów: Wstępny u.for­
macyjny. wygi. prof. H. Mościcki, 17.50 Z War­
szawy: odczyt z cyklu: Zagadnienia gospoda--
cze. 18.10 Słuchowisko literackie: ..Poeta * vig
Nicodemi‘ego, w radjof. p Zofji Ja h meckiej. w 
wyk. artystów teairu im Słowackiego, 8.50 Pro­
gram na dzień następny. 18.55 ..Skrzynka poczto­
w a1 w opr. inż. St Broniewskiego. 13.10 Rozmai­
tości 19.15 Płyty. 19.25 Odczyt aklu-ilny, 19.10 Ze 
Lwowa: komunikat śniegowy. 19.13 Wiad soo-t 
lokalne. 19.47 Z Wa rszawy: dzieunik wieczoi >y,
20 ..Myśli wybrane ', 20,02 Z Warszawy: VI ty 
koncert z cyklu „Arcydzieła muzyczne »d XVI— 
XX. wieku" poświęcony litworom mm antyków. 
Wykonawcy: ork, symf. P R. ;iod lyr. I Neumar- 
lia i Stefania Feltęns (fort.), 21 Feljctort: ..Co i 
dlaczego w yśm iewam y?’ wygi. p A Polewka, 
21,15 Z W arszawy, koncert popularny Wykonaw­
cy: ork. P  R. poi dyr. Józefa Ozintińskiego i Ste­
fan W itas (lenor) przy fort. Ludwik Urslein, 22 
JKuzyka z płyt. 23—23,05 Z ‘Warszawy: wiolom, 
fneieoroł i policyjne, 23,05—23,30 Z Warczą cy: 
muzyka taneczna.

W arszawa (1415) 7—18.55 *. Kraków. 18.55 Roz­
maitości, 19.15 Wiadomości "olniczi, 19,25--21 p. 
Kroków, 21 Skrzynka poczt techn w opr. W 
Frenkla, 21,15—22,45 p Kraków. 22.-15 0 1 zvt w 
Jęz. ang : Gdynia 4 — p. T. Ordon. 23—23.30 p.
X  rak ów.

Katowice (395.8) 7—14.05 p Kraków. 15 Giełda 
złożowa i towarowa, 15.05— 1S.50 p . Kraków, 18 50 
Kom. Zw. Powstańców Śląskich. 19.05 Rozmaito­
ści, 19,10 FeJjeton sportowy — M Mikuła. 19.25—
21 p Kraków, 21 Prof. St. Ligoń odpowiada na 
listy. 21,15—23,30 p. Kraków.

Lwów (377,4) 7—14,05 p. Kraków. 15,05 Giełda 
Zbożowa, 15,10—16,20 p. Kraków, 16,20 Skrzynka 
pocztowa dla dzieci w opr. Cioci Ady, 16,35—18,53 
p. Kraków, 18,53 „Poradnia życiowa związku o- 
tyw at pracy kobiet", 19,05 Rozmaitości, 19,25— 
23.30 p. Kraków.

Wiedeń (503,8) 16.05 Niemieckie bajki i login ly 
w pieśni. 18,20 Koncert Wied. Ork Symf . ttyi 
Sclioeufllrr, 20,05 Koncert ku czci Ryszarda Strau* 
sa. wyk. chór opery ludowej pod dyr K. K ruissa 
i F. Groasmanna. sol. Alfred 'Piecacer .śpiew). 

Paryż (1796) 20 Wieczór operowy.

ADW . Dr WILHELM GOLDBLATT (Kraków)

Nowe prawo o notariacie
Ujednostajnienie notariatu

N o tar ja t je s t b is ly litc ją  p raw a  publicznego 
i uży tecznośc i p u b liczn e j. Jego zad an iem  jest 
s łużyć in te resom  ogó lnym  a przedew  szy-1kiem  
potrzebom  ludnośc i w je j s to su n k ach  i o b ro ­
tach praw nych . D latego  też o rgan izac ja  no ln r- 
ja tu  a szczególnie zakres dz:ałania, jaki u sta­
w odaw stw o no tarja tow i przekazuje, nie są  dla 
ludności obojętne. Przeciwnie, najszersze w a r­
stw y ludności w inne wiedzieć, czern jest no- 
ta r ja t, k iedy  i w  których w ypadkach m uszą 
się zw racać o pomoc i usługi do no tarjusza, 
wkońcu jakie są praw a i obowiązki no tarja tu .

Zadaniem  tego artyku łu  je s t też zapoznać o- 
gół z najw ażniejszem i zasadam i u s tro ju  nasze­
go obecnego no tar jatu z jego kom petencją oraz 
ustosunkciwaniem  się rzeczowej właściwości 
no ta rja ln e j do życia praw nego wedle obecnie 
obow iązującego praw a.

Od dinia 1 stycznia 1934 r. obow iązuje na ca 
ly m  obszarze Rzeczypospolitej notwa jednolita 
ustaw a no tarja lna , nazw ana P raw em  o No- 
ta r ja d e . D otychczasow y ustró j n o ta rja tu  wy­
kazyw ał w m szem  P aństw ie wielką i szkodliwą 
rozbieżność. W  poszczególnych b. dzielnicach 
organizacja stanu no taria lnego  była różnoro­
dno, zakres działania notarjnszów  był w nich 
niejednolity . Ten stan rzeczy odbija ł sic n ie­
korzystnie w m iedzvdzieh)icowyrh stosunkach 
praw nych, powodował on niepewność przy 
zdziałaniu aktów  praw nych a w konsekw encji 
nakazyw ał corychłe ujednostajnienie no ta rja tu  
w palem Państw ie. Tnksnmo dążność do u n if i­
kacji ustaw odaw stw a i urządzeń publicznych 
zarów no z racji względów prestiżow ych odro­
dzonego Państwa jak niem niej przyczyny rze­
czowe żenienia życia praw nego w niem  — 
przyspieszały urządzenie i wybudowę polskiego 
no tarja tu  rui nowych, jednolitych i rodzim ych 
podstaw ach. Toteż, gdy już u  nas nanow o u - 
rząrizono sądownictwo przez w ydanie praw a o u 
stro ju  sądów powszechnych, gdy następnie zre 
organ i zerwano i ujednostajn iono polską pale- 
strę w nowem prawie o u stro ju  adwokatury, 
przyszła kolej na zjednoczenie ' u jed n o sta j­
nienie polskiego notarja tu . Z nowem  praw em  
0 n 8|ro ju  no ta rja tu  stan i zawód notariusz)" uzy 
skał zasadniczo jedną i te sam ą organizację o- 
raz jednolity zakres działania na wszystkich 
ziemiach Polski.

ZASADY PR Z E W O D N IE  OBECNEGO 
NOTARJATU.

W edle nowego praw a notarjusz jest funkcjo  
n a r jn czem publicznym , pow ołanym  do sporzą 
dzania aktów i dokumentów, którym  strony  są 
zobowiązane lub pragną nadać znam ię w iary  
publicznej, oraz do spełniania in n y rh  czynno­
ści, zleconych mii przez prawo. N otarjusz nie 
jest zątem urzędnikiem  państwowym , lecz za 
wzorem  ustaw y francuskiej osobą zaufania pu 
Wicznego (fonct-ionnaire public) Językiem  11- 
rzędowania no ta rja tu  jest język polski, a uży­
wanie innych języków określają przepisy szcze 
gólne. Za w ykonyw anie poszczególnych czyn­
ności pobiera no tarjusz  wynagrodzenie od stron 
w edle taksy urzędowej, określonej rozporzą­
dzeniem  M inistra Sprawiedliwości. N o ta rju - 
«zów m ianuje , przenosi i zwalnia ze stanow iska 
M 'n ister Spraw iedliw ości na zasadzie szczegó­
łow ych przepisów ustawy. Ustawa też przepi­
su je  w ym ogi rzeczowe i kwalifikacje osobiste 
na stanow isko notarjusza. N otarjusz jest obo­
w iązany zachować w ta jem nicy  okoliczności, 
o k tórych pow ziął w iadom ość ze względu na

swoje stanowisko i przy sposobności w\ 
w an ia  sw oich obowiązków. O bow iązek len a a  
ch o w an ia  ta jem n icy  zaw odow ej ustaje, gdy n o  
la r ju sz  składa zeznania p rzed  sądem . Zasadni 
czo notarjiiisz pełni sw oje fu n k c je  w konkret­
nej siedzibie urzędow ej, a tylko w yjątkow o p* 
djąć je może w  miejscowości położonej pozo­
rną. P izy  w ykonyw aniu  swych czynności ko­
rzysta n o ta rju sz  z ochrony  praw nej, przysłu­
gu ją ce j urzędnikom  państwowym . N otarja t p o  
siada sam o rząd  korporacyjny. W siedzibie każf 
dego sądu apelacyjnego istnieje izba n o ta rja lna  
k tórej te ry lo rja łn y  zakres działania obejmuj© 
dany okrąg  sądu apelacyjnego. O rganam i każ 
dej Izby N otarja lnej są w alne zgromadzenie no  
tarjuszów  i rada no tarjalna. Kom petencje ich 
określa szczegółówo ustawa. W  szczególności 
do zakresu działania rady  not. należą czuwa­
nie nad nalc-żytem w ykonyw aniem  przez notar 
jnszów, asesjró w  i aplikantów  no tarja jnych  
ich obowiązków oraz nad  p rzestre łgan iem  
przez nich powagi i godności stanowiska notar- 
jalnego. Taksarno rada ustala na żądanie stron  
zain teresow anych  i notarjusza w ysokości n a ­
leżnego w edług przepisów wynagrodzenia za 
daną czynność.

ODPOW IEDZIALNOŚĆ NOTARJUSZÓW .
Nadzór na<J no tarja tem  w ykonują prezes są­

du okręgowego i sądu apelacyjnego osobiście 
łub  przez delegow anych sędziów tudzież rady 
notarjalne. Naczelny nadzór nad  no tarjuszam i 
oraz organami izb notarialnych sprawuje Mini 
ster Sprawiedliwości. N otarjusz ponosi wyłącz­
ną odpowiedzialność za szkody, wyrządżame 
przy pełnieniu obowiązków urzędow ych w sku­
tek w iny, zaniedbania, łub nieum iejętności 
w łasnej, swego zastępcy i personelu kancela­
ryjnego. Taką sam ą odpowiedzialność ponoszą 
zastępcy notarjuszów, jeżeli wyznaczeni zo­
stali do zastępstwa bez zgody notariusza. Cy­
wilne roszczenie odszkodowawcze przedaw nia 
się z upływ em  trzech la t od dnia, w  k tó ry m  
poszkodowany powziął wiadomość o w yrządzo­
nej m u  szkodzie. Pozatem  odpowiada także no - 
la rju sz  dyscyplinarnie za przew inienia służbo­
we i uchybienia powadze i godności stanowiska. 
Są to przypadki naruszenia  etyki zaw odow ej, 
podlegające unormowanemu postępowaniu dyscy­
plinarnemu — Niezależnie od tego odpowiada też 
notarjusz w drodze sądowo-karnej w przypadku 
działalności przestępnej. (Dok. nastąpi)

W a lte r  S p e n c e - r e k o r d z f s t a  ś w ia t a

Rzym '420,8) 17 Koncert vokalno instrumental­
ny, 20.45 Koncert symfoniczny. dvr. Piz:etti.

P raga (470.2) 19.20 ..Sprzedana narzeczona" o- 
pera Smetany, jej dzieje i jej powstanie — audy­
cja wokalna. 20.45 ..Krzysztof Kolumb' -  ln .h >  
wisko muzyczne F r Kozika, nuz. Tausl.y ego.

Znany pływak amerykański W alter Spence, usta­
nowił w czasie mistrzostw w Ohio no vy rekord 
światowy na dystansie 150 yardów st. dow., lzy- 

skując czas 1 min. 22,8 sev
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Walka partyjna musi usłać
UgaeB iilulczifków

Jerozolima. ŁAT. ..Weterani Bilu**, popularnie 
nazywani ojcami jiszuwu**, ogłosili odezwę do 
zaniechania toczących się obecnie w Palestynie 
walk międzypartyjnych. W odezwie powiedziane 
'jest m. in.: Osiemdziesiąt procent naszych tow arty 
szy zakończyło już życie. A któż wyobrazi sobie 
choćby ułamek tych cierpień, któreśmy znosili, 
zarówno my. żyjący jeszcze, jak i ci; których 
śmierć od nas na wieki oddzieliła? W każdem jeJ 
mak nieporozumieniu wewnętrznem, czy zewnętrz 
nem pamiętaliśmy o jednem: aby wizją natchnion5 

:dzieło wyzwolenia i odbudowy, z powodu któreg} 
;opuściliśmy na6ze siedziby w golusie, naszych ro 
jdłiców, hraci i siostry, aby dzieło to ani przez 
chwilę nie ucierpiało, aby przeciwnie postępowało 
naprzód i z każdym dniem bardziej się rozwijało 

Obecnie zaś stoimy w obliczu chaosu i zniszcz0 
zda, jesteśmy świadkami szatańskich walk na uli- 

.cadh, walk braci z braćmi. Na całym świecie sza­
leje przeciwko nam fala nienawiści, grozy i prze­
śladowań. Dąży 6ię do wytępienia nas. I wydaje 
eię, jakby Opatrzność kazała nam przyjść tu przed 
50 laty dla przygotowania azylu dla rozproszonego

Izraela, którego oczy są. dziś na całym świecie 
zwrócone ku naszemu krajowi. Lecz tu — w taj 
poważnej godzinie naszego wyzwolenia — urządza 
pośród nas orgje szatan. Czyż to naprawdę możli 
we, byśmy właśnie obecnie, w dobie ważenia 
się naszych losów, zapomnieć mogli o naszem prze 
znaczeniu i zadaniu i abyśmy Aniolowi-Nlezezy- 
cielowi dopomogli dc zburzenia tysiącletniej na­
dziei której ziszczenie było treścią naszego życia?

Ta straszliwa walka partyjna musi ustać- Wo­
jowniczo usposobieni bracia, apelujemy do was: 
Zaniechajcie tych walk! Jest to nakaz chwili. Jest 
to nakazem idei której wy jesteście realizatorami. 
W ymaga tego od was pamięć setek tysięcy na 
szych przodków, braci i sióstr, którzy odkąd u tra­
ciliśmy Ziemię naszą byli w ciągu dwudziestu stu­
leci torturowani, mordowani, bici „al kidusz raa- 
jon hageulah**. Groby ich rozsiane są po wszyst­
kich krajach, wśród ludów całego świata, od pół­
nocy do południa i od wschodu do zachodu, i z głę 
bi swych grobów wołają do każdego z was gło­
sem donośnym: Dość krwi przelewu!.

Prol. W itte r  o Uleizirnnie
Szczegóły uroczystego otwarcia Instytutu Chemicznego

Jak Już donosiliśmy, odbyło się niedawno w ko- 
lonjl palestyńskiej Rechowot uroczyste otwarcie 
Instytutn Chemicznego z udziałem laureata na­
grody Nobla prof. Willst&ttera. Na uroczystość 
przybyli Wysoki Komisarz Palestyny, prez. Soko­
łów, Ch. N. Bialik, dr. Ruppin, prof. Brodetzki, 
burmistrz Dizenhof, Kapłan, pułk. Kish, J. L. Gold- 
berg, Sacher, matka Weizmanna, wszyscy profe­
sorowie Uniwersytetu Hebrajskiego, członkowie 
naczelnego rabinatn i wiele goścL

Pierwsze przemówienie wygłosił Wysoki Komi­
sarz Palestyny sir Artur Wauchope, który odczy^ 
tał list premjera brytyjskiego

Mac Donalda i telegram ministra kolonji 
Cunllff-Llstera do prof. Weizmanna

Następnie Wysoki Komisarz Palestyny wygło­
sił przemówienie, w którem podkreślił znaczenie 
Instytutu.

Prof. Weizmann omówił znaczenie naukowe no­
wego Instytutu. Instytut ten będzie miał na celu 
intensyfikację rolnictwa palestyńskiego.

Weizmann podziękował rodzinie Sieff, i znanym 
działaczom sjonistycznym Marksowi i Sacherowi 
za dary, które umożliwiły budowę gmachu Insty­
tutu i wyposażenie go w najnowsze instrnmenty. 
Mowę swq zakończył prof. Weizmann następnją 
co: „W obecności przedstawicieli władzy manda­
towej, przywódów ruchu sjonlstycznego, przedsta­
wicieli jiszuwu, reprezentantów świata naukowe­
go, a w szczególności naszego wielkiego brata 
prof. Willst&ttera rozpoczynamy pierwsze kroki 
naszej mrący."

Po Welzmannie przemawiali Marks 1 Sacher, po- 
czem prof. Weizmann oddał gło6 laureatowi Nobla 
prof, Ryszardowi WiUst&tterowf, który przybył do 
Palestyny specjalnie na otwarcie Instytutu.

Prof. Wlllst&tfer wyraził w swem przemówienln 
rądość z powodu możności uczestniczenia w uro­
czystości otwarcia Instytutu Chemicznego w Re­
chowot. Pierwszą część swego przemówienia po­
święcił prof. Wilłst&tter zagadnieniom współcze­
snej chemji, a potem zwrócił się do przedstawicie­
li jiszuwu z następującemi słowy: „Zaufajcie temn

Instytutowi, nie spodziewajcie się natychmiasto­
wych wyników, nie żądajcie od niego za wiele. Ży­
czę wszystkim pracownikom Instytutu, by byli nie­
zależni i czuli się zupełnie swobodni w swoich ba­
daniach**. Ostatnią częić przemówienia poświęcił 
prof. WillstStter prof. Chalniowi Weizmannowi, 
którego nazywa swoim wielkim przyjacielem. 

„Trzeba podkreślić — wywodzi prof. Will- 
sta tte r —  że Weizmann poświęcił najlep­
sze lata Palestynie. Chemji mógł poświęcić 
tylko cząstkę swego życia. Jeśli chodzi o 
ilość prac z dziedziny chemji, nie może 
Weizmann napewno konknrować z nami, 
jednostronnymi badaczami. Ale chętnie 
oddałbym za Jedną jego pracę w Palesty­

nie setki moich prac.
Szczęśliwi są wszyscy pracownicy Instytutn, bo 
wiedzą dla jakiego celu pracują. W fantazji mojej 
widzę na bramie Instytutu Jasne litery ułożone w 
trzy napisy.

PRACA DLA ROZWOJU NAUKI!
PRACA DLA ODBUDOWY I ROZWOJU 

PALESTYNY!
PRACA DLA DOBRA LUDZKOŚCI!"

Po przemówieniu prof.Wiflst&ttera przemawiał 
w imieniu pracowników Instytutu agronom -WU- 
kański a potem prezydent Sokołów. Uroczystość 
zakończono odśpiewaniem „Hatikwy**.

Po odśpiewanin „Hatikwy" wszyscy zebrani n- 
dall się do sal Instytutu celem oglądnięcia urzą­
dzeń. Z okazii otwarcia Instytutu chemicznego w 
Rechowot. Uniwersytet Hebrajski w Jerozolimie 
oraz prof. Weizmaim otrzymali wielką ilość tele­
gramów gratulacyjnych, głównie z uniwersytetów 
angielskich.

PROF. WEIZMANN W  HABIMIE 
Prof, Weizmann, przebywający w Tel Awiwie, 

był obecny na przedstawieniu sztuki Szaloma 
Alejchema „Amcha" w Habimie. Prof. Weizmann 
przybył do teatru w towarzyswtie prof. WillstStfe- 
ra. Licznie zebrana publiczność zgotowała serde­
czną owację obu znakomitym mężom.

Zdrowe I białe zęby &mp wHS rsst
— B— ^ » ności. Przez cudowni* . .
Odświeżałeś aastę do zębów CtllOrOgOflt Wsaze. ':
eęby zdrowe t śnieżno biaio. ;
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W jaki sposób Dolifnss chce 
pozyskać robotników 
wiedeńskich

TJ-zecim w iceburm istrzem  W iednia zam ia­
now any został znany  konserwatywny publicy­
sta dr E rnest Karol W inter. B urm istrzem  zo­
stał, jak wdadontoi dr S chm ’tz znany  kleryka ł, 
pierw szym  wiceburm istrzem  został przedstaw i- 
cel H eim wehry, drugim  przedstawiciel sfęsr;; 
przem ysłowych, a trzecim  d r  W inter, który -ma 
reprezentow ać wiedeńską klasę robotniczą. Dr 
W-inier katolicki konserw atysta i m onarchista, 
nigdy nie był dem okratą, aniteż nigdy też nip.; 
zaw arł kom prom isu  z  republiką. W  svtt>jej pu i 
hlicyslycjm ej działalności okazał jednak duże 
zrozum ienie dla ubezpieczeń społecznych i po­
stulatów  robotniczych, ro?umip się, w ram ach ' 
państw a konserw a ty wnego i autorytatyw nego. 
Form uła jego brzm i: „M usim y stać na praw icy, 
ale myśleć, lewicowo’*. W  osU tnirp rbku w ystę­
pował W in ter w  sw ym  organie „W iener p o ll-  
tisrh e  Blńtter*’ z? porozum ieniem  ze socjalisty 
cznym i robotnikam i w walce 7 lrtlc ryzm em , 
czemws o ^ e : dyż.e. syniipatje^.^Dołl^Iss. sptł-
d ziewa, ^lę wt^c,
W intera trzecim  w lć e b u r i^ s trż g ^ '' m&sła cuda* 
m u się pozyskać, dla siebie robotników socjali­
stycznych.

Pesach w Tel-Awlwie
Jerozolima. (4AT) Po raz pierwszy w dziejach 

Tel-Awiwu święta Wielkanocne minęły w tym r ;  
ku bez śpiewów ;s a  ulicach tego miasta. Przez 
okres świąteczny na ulicach krążyły wzmożone 
patrole policyjne. Samorząd Tel-Awiwu wydał j -  

dezwę dc ludnoci. w której stwierdza że zmuszony 
jest zakażać urządzania na ulicach zgromadzeń 
dla tańców : śpiewu celem zapobieżenia starciom 
ulicznym między członkami różnych stronnictw. 
Samorząd nawoływał też dc zachowywania spoko

ju i porządku. Po ulicach krążyły liczne patrole 
policyjne. W centrum miasta policja nie pozwala 
przechodniom zatrzymywać się na ulicy. Kawia: 
nie były przepełnione. Odbyły się liczne publiczne 
,,sederv“ wielkanocne. W wieczory sedernwe ulica 
mi miasta do późnej nocy przeciągały olbrzymie 
rzesze spacerowiczów. Na dni świąteczne do, Te*- 
Awiwu przybyły tysiące gojScl % całego kraju, o 
raz turyści X zagranicy. Harde! przedświatecżny 
byl bardzo ożywiony. Święta minęły w zupełny u 
spokoju.

Hitler „l|kwldnie“ bezrobopie
G leichschaltow am  prasa niem iećka re je s tru -  

je  z dum ą, że cyfra bezroboinyćh Spadła w m ar 
cu br. o 570.000. Ogółem spadła  Cyfra nezrobo-. 
tnych  <36 2,800.000, Poniew aż jeszcze 1 kw ietnia 
ub. r. staiystyka w ykazyw ała W Ńierticzecli 
5.600,000 bezrobotnych, w ynikałoby z  tego, że 
hitleryzm ow i udało  się w ciągu! jedoegó roku 
zredukować a rm ję  bezrobotnych b  połOWę. Był­
b y  t6  rezu ltat im ponujący. I S bp rk ^d y  dziwić 
się można, dlaczego N iem cy hitlerow scy ' tak 
scisłą tajem nicą otaczają swą metodę w ilk i *  
bezrobociem i nie chce się podzielić z zagranicy, 
która dotychczas lakiem  i rezu lła tam t poszczy­
cić się nie może, swemł dośw iadczeniam i w  te j  
dziedzinie. Zdarza się jednak czasami, że  jakieś 
enfan te rrib le  mimowoH Zdradza ta jem n icą  
tak ściśle ukryw aną, a wówczas dow iadujem y 
się praw dy. T akiem  enfan t te rrib le  httóryzSmjtł 
jest d r Ley. przywódca niem ieckiego fro n ty  
pracy. k tóry  w  ubiegłą niedzielę wygłosił w  K p  
lonji w ielką mowę, ośw ietlającą jaskrawo oBe-. 
cną sy iuację  w ew nętrzną w Niemczech, 
w yraził się o płacach głodowych robotników, * 
term inu  tego użył agitacyjnie przesciwfco prze® 
siębdorcnm, od k tórych  dom agać się należy, bj} 
w m om encie, k iedy  robotnicy zadowolić »qfc. 
m uszą  płacam i głodowemi, n ie  ciągnęli zysk ów  
ze sw ych przegsiębiorsłw. . d

M imowoli dowiedziano się więc p raw dy , k t$ - 
ra m niej więcej w ygląda tak: W e w szy stk ie j
w iększych przedsiębiorstwach niernjecM ch wpiro 
w adzono 5-cio a bo nawet 6cio godzinny ćEpeńi 
pracy, b y  w ton sposób zrobić mleisoe dla bez­
robotnych k tó rym  na razkaz z góry trzeba było 
dać prace. Równocześnie odpowiednio zpiżono 
place. W  ogólnym  reznłjlacie w ytw orzyła s ię  
tego rodzaju sytuacja, że pracujący  W NieUj.- 
czech robotnik o trzym uje jedną trzecią usłano-'' 
w ionej zapomogi dla bezrobotnych. Jeśli się do  
tego doda konieczne w ydatki na ubrania, n a  do­
jazd. na lepsze odżywianie się, którego pracu ją­
cy człowiek stanowczo potrzebuje, dojdzie sńę 
do zrozumienia, że sy tuacją  robotnica tak praw 
eująeego, jak  i daw nego bezrobotnego a przy­
jętego obecnie do p ra ry  znacznie się pogorszy­
ła. Oto ta jem nica h itlerow sk iej walki * bezro­
bociem. ■' •; t.

wm-
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Eksmisje w dzielnicy żydowskiej Lwowa
Dramatyczne sceny rozegrały się podczas eksmitowania lokatorów

(Od naszego korespondenta łwowskiegoj.
Lwów, w kwietniu.

Dopiero w ub. sobotę, unici i bni. Minister sp ra­
wiedliwości połączył się telefonicznie' z tutejszym  
Sadem  A pelacyjnym  i polecił w strzym ać w ykona­
nie eksmisyj. J a k  wiadomo, zapowiedziano jeszcze 
w drugiej połowie m arca ukazanie się dekre tu  o 
w strzym aniu eksmisyj i przedłużeniu m oratorjum  
mieszkaniowego. Mano to; dekret ten do tej pory 
nie ukazał się. A tymczasem przez cały tydzień o- 
koło 3.000 mieszkańców Lwowa, zagrożonych na- 
tyehmiastowem wykonaniem sądowych uchwał 
eksmisyjnych, przeżywało ciężkie dni, okres, w 
którym  każdej chwili mogli 6ię znaleźć na bruku 
bez widoków otrzymania jakiegoś schronienia.

200 EKSMISYJ —  PRZED TELEFONEM 
MINISTRA..

Ten stan, w  którym prawomocne nakazy eks­
misyjne mogły być wykonane, wykorzystali, o- 
czywiście, ci właściciele realności, którzy za 
wszelką cenę chcieli czemprędzej pozhyć się nie­
wygodnych lokatorów. Zaczęli oni całą parą sztur 
mować komorników, którzy przez pięć dni praco 
wali w pocie czoła od wczesnych godzin rannych 
do ^óźnegó wieczora. Dwunastu komornikom wraz 
z całym sztabem swoich urzędników w asyście 
policji wyrzuciło w przeciągu tych paru dni ze swo 
ich mieszkań około 200 rodzin, w tem conajmniej 
połowę żydowskich.

W dzielnicy żydowskiej, a  zwłaszcza przj uli­
cach dalej położonych od miasta i na peryferjach, 
ni bota komorników szła ..gładko". Tam nik t nie 
śmiał zaprotestować. N ikt nie stawał w obronie 
zrujnowanych byłych kupców czy rękodzielników, 
których kamienicznik z całą bezwzględnością „po­
zbywał" się z mieszkania. Nie było zresztą czasu 
ap. interwencję. Każdy zagrożony eksmisją był bq 
Wiem przekonany, że odpowiedni dekret o wstrzy­
maniu eksmisyj ukaże się w porę i nie trzeba bę- 
d tie  się w tym kierunku przygotowywać. A wresz­
cie, czy mógł ktoś z tych nieszczęśliwych przy­
gotować sobie na wypadek eksmisji inne miesz­
kanie? Któżby chciał Wfcieihu wyrzuconemu na 
bjhik, pozostającemu bez zajęcia i środków utrzy­
mania, wynająć mieszkanie?
/ Nic tedy dziwnego, że ukazanie się komornika 

w, mieszkaniu takiego biedaka, przeważnie zredu- 
itoywanego urzędnika, zrujnowonego kupca czy 
sjlauperyzowanego rękodzielnika było dlań rów- 
syóznaczne z przybyciem anioła śmierci. Przy ta- 
Jfiteh eksmisjach rozgTywały się w dzielnicy żydów 
sfciej dramatyczne sceny, które trudno opisać.
t r a g a r z e  w y n o s z ą  ł ó ż k o  w r a z  z  c h o r ą

.“Oto mieszkało w Zamarstynowie stare małżeń­
stw o bezdzietne, Aron Wagner. On liczy obecnie 
sześćdziesiąt kilka łat. żona jego jest może o pa- 
fjh la t m łodsza Przed wojną Wagnerowie posiadali 
W śródmieściu piękńą Kilkupiętrową kamienicę, w 
ł tó re j  zajmowali wielkie elegancko urządzone mie­
szkanie. Nie odmawiali wsparcia nikomu, kto wy- 
yiągoął dłoń.

Podczaz wojny sprzedali swą kamienicę, a za u- 
ayśkaną gotówkę założyli sklep. Początkowo świe­
tn ie się uh wiodło. Nastąpiło przesilenie gospo­
darcze, stracili wszystko. Musieli opuścić luksu- 
s t n e s z k a n i e .  wyprowadzili się do innego, 
maięjszege. Krewni zza i«ceanu posyłali dolary.
Jhkeś pchało się biedę naprzód. Ale, gdy kryżys 
zadomowił się w złotej krainie dolara, a krewni 
sflibażeJi. przestali przesyłać listy z pieniędzmi, 
am ijom i w ystarali s ię 'w ó  wczas o pożyczkę w ka- 
J^aio, w ynajęto pokoik z kuchnią na peryferjach.
W agnerow ie co k ilka tygodni sprzedaw ali inny 
fersk i dyw an, obraz drogi, brylanty, złoto, srebro, 
aby ty lko mieć na kom orne i kaw ałek  suchego 
ehieba.

Aż w reszcie wszystko się skończyło. Nie s ta r­
czyło naw et n a  suche kartofle, a tu 'p o n a d to  trze­
ba było na IliSkI dla chorej żony. którą lekarze z H- 
*óśęi leczył! bezpłatnie,

W  nb. poniedziałek ra ro . gdy W agner poszedł 
. ■ bótm cv a chora żona leżała w łóżku, przybył 

komornik. W raz i  ltim wszedł do m ieszkania kft- 
-utgiłfcsm fe- a tó ry  prowadził ze *oteą swego znaj.*

mego lekarza. Ten „stw ierdził", że W agnerowa 
je st zupełnie zdrów a i eksm isja może się odbyć 
bez ..przeszkód". Lecz. mimo orzeczenia lekarza, 
„sym ulan tka" nie mogła w stać i opuścić m ieszka­
nia. Gospodarz chciał jednak  czem prędzej pozbyć 
się tego balastu. K ażda sekunda była droga. M ąż 
chorej mógł wrócić z modlitwy, wszcząć alarm , 
zbiegliby się sąsiedzi. zaprotestowaliby i cały trud 
na nieby się nie przydał... Skorzystał więc ka­
mienicznik z chwilowej nieuwagi komornika, który 
był zajęty sporządzaniem spisu sprzętów domo­
wych, polecił tragarzom wynieść łóżko wraz z 
chorą. Następnie wszystko już poszło zupełnie 
gładko. Wyniesiono meble do piwnicy. Chorą ko­
bietą zaopiekowała się rodzina, a mąż jej zamiesz­
kał u sąsiada.

KAMIENICZNIK EKSMITUJE NĘDZARKĘ 
W  CZASIE POGRZEBU J E J  SIOSTRY.

Nazajutrz przeprowadzono przy ul. Gazowej in­
ną „klasyczną" eksmisję. Na parterze jednej z re­
alności przy tej ulicy zajmował dwupokojowe 
mieszkanie właściciel składu komisowego Eiehu- 
ne K. Przed dwoma laty zbankrutował. W obawie 
przed aresztowaniem wyjechał w świat, pozosta­
wiając w domu żonę i małe dziecko. Od tej chwili 
wszelki po nim ślad zaginął. Kobieta z dzieckiem 
przymierały wprost głodem. Mowy nie było o pła­
ceniu czynszu najmu w chwili, gdy w domu nie 
było na ohleb. Nadomiar złego odumarła jej m at­
ka. pozostawiając na utrzymaniu K chorą siostrę.

Przed kilku dniami właściciel realności, dowie­
dziaw szy się, że chora jego lokatorka umarła, a 
K poszła na pogrzeb i w domu nikogo niema, spro 
wadził komornika i wyeksmitowano ją  z mieszka- 
Miia. Meble K. um ieszczono w piwDicy Gdy opusz 
czona przez w szystk ich  kobieta, zbolała z powodu 
utraty  jedynej siostry, powróciła ze swoim synkiem 
z cmentarza, zastała drzwi mieszkania Zamknięte 
i opieczętowane. Nie miała dachu nad głową. Łzy 
I prośby nie pomogły. Po fakcie dokonanym nikt 
już tej nieszczęśliw ej kobiecie nie mógł pomóc.

GŁOS SERCA — PRZEMÓWIŁ.
Tylko w jednym wypadku skamieniałe serce 

gospodarza, przybyłego z komornikiem na eksmi­
sję, na widok nędzy w mieszkaniu lokatora, poru 
szyło się. Jedenaście lat Jakób Z., ongiś zamożny 
kupiec, mieszkał przy ui. Zielonej. Z., juk wiele 
tysięey innych kupców żydowskich, padł również 
ofarą kryzysu. Nie mógł płacić czynszu Gospodarz 
uzyskał uchwałę sądową na eksmisję. Miała ona się 
odbyć w ubiegły czwartek, w przeddzień drugich 
dni Świąt Wielkanocnych. Lokator spodziewał się 
że lada chwili ogłoszony zostanie dekret o wstrzy 
maniu eksmisji. Ale do wtorku na jego nieszczę­
ście to się nie stało.

W sprawie te j pisze wczorajszy .Naprzód": 
-,Po ogłoszeniu w Dzienniku ustaw" z 31 mar 

ea ustawy o pełnomocnictwach zdawało się, że 
wzorem lat poprzednich natychmiast ogłoszony 
będzie dekret o przedłużeniu tzw. m oratorjum dla 
małych mieszkań, które obowiązywało do 1 kwie 
tnia. Minęły dwa tygodnie, dekret nie pojawił się 
Wynajdywano różne przyczyny dla wytłumacze­
nia tej zagadki. Jedni mówili, że rząd obecny, ja­
ko stojący przed zmianami, nie chce krępować 
Swego następcy używaniem pełnomocnictw. Dru­
dzy głosili, że może wogóie nie będzie przedłużę 
nia moratorjum mieszkaniowego zgodnie z głosz 
nem zapatrywaniem, że położenie gospodarcze po 
prawiło się.

Wreszcie mówi się, że nieogłoszenłe spowodo 
wane jest naciskiem kamleniczników. którzy 
chcą pozbyć się niewypłacalnych lokatorów
Obecnie sytuacja jest taka. że wprawdzie dekre 

tu niema i sądy mogą orzekać eksmisje, ale nie 
czynią tego naskufek okólnika ministerstwa spra 
wleduwcści, polecającego wstrzymanie eksmlsj’

J E Ż E L I  D ZIEC K O  TWOJE
NA Się ROZWIJAĆ POMYŚLNIE
to  musi dostaw ać regu larn ie  Oyom.iltynę. — Ovo- 
m allyńa, .jedyna odzywka w it aminowa, zaw ie ra  
w szystkie w artościow e substancje .odży v:*l, nie­
zbędne dla rozw oju ciała i u trw alenia się budowy; 
kostnej i m uskulatury. Ocom aliyna zalecana prze* 
lekarzy, jest latw-o straw na, ma «loskonały smak, 
dzięki czemu dzieci bardzo chętnie ją  spożyw ają. 
L E P IE J ZAOSZCZĘDZIĆ NA CŻEMŚ INNEM, A« 
DAĆ DZIECKU NIEZBĘDNĄ DLA ZDROWIA 
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Z drżeniem serca domownicy oczekiwali kata­
strofy. Stali przy drzwiach, natężając słuch. Na 
odgłos kroków w klatce schodowej oddech za­
mierał im poprostu w piersiach. Zdawało się im, 
że ifizie komornik... Czekali do południa- Nie 
przyszedł. Byli przekonani, że już nie zjawi się. 
Zpewnośeją ukazał się wreszcie oczekiwany przez 
liczno rzeszo zagrożonych eksmisją lokatorów de­
kret.

Ale około godz. 1-szej popoł. ktoś zapukał do 
drzwi. Komornik wraz z gospodarzem weszli do 
mieszkania. Jakby grom z jasnego nieba uderzył 
w dom tych nieszczęśliwych, którzy siedzieli przy 
stole, spożywając obiad, -kładający się z barszczu 
i suchych mac. Na widok komornika wszyscy zer­
wali się na równe nogi i zaniemówili. N ikt nie wie 
dział co tu teraz, w chwili, gdy miecz Detnokle- 
sa zawisł nad nimi, zrobić. Źródło .łez nawet za­
schło.

Gospodarz to wszystko zauważył. Widocznie 
dramatyczna scena poruszyła jego sumienie, gdyż 
głoski, brzmiącej w dzisiejszych czasach jak le­
genda, niezwykły ten gospodarz nie poprzestał na 
oświadczył komornikowi, że Tezygnuje ze swego 
zamiaru wyrzucenia na bruk całej rodziny, poczem 

j rzucił się na szyję właściciela mieszkania i wśród 
»lez i pocałunków prosił o przebaczenie. Wedle po- 
serdecznych pocałunkach, ale wręczył również lo­
katorowi 150 zł.

KTO SIĘ UJMIE ZA LUDŹMI WYRZUCONYMI 
NA BRUK?!

Ale jak zaznaczyliśmy był to  jedyny w swoim 
rodzaju wypadek, który zdarza się raz na sto lat. 
We wszystkich innych wypadkach przeprowadza­
no eksmisję z całą bezwzględnością. Przez cały u- 
biegły tydzień ulicami miasta przejeżdżały wielkie 
wozy spedytorskie, wynajęte przez komorników, 
wożąc meble eksmitowanych lokatorów do maga­
zynów składowych.

Gdy rozeszła się po mieście wieść o zarządzeniu 
wstrzymania eksmisyj odetchnęli z ulgą nie tylko 
zagrożeni lokatorzy, ale ; nimi razem szerokie war­
stwy społeczeństwa lwowskiego, które nie mogło 
przypatrywać się dłużej cierpieniom i katuszom, 
na jakie przez tych kilka dni narażonych było o- 
kolo 3.000 mieszkańców.

Emo.

przez czas przejściowy, tj  do pojawienia się de­
kretu. Wedle ostatnich wersyj ma to  stać się 

w najbliższych 48 godzinach,
w ciągu których ma odbyć się posiedzenie Rady 
ministrów.

Tymczasem tysiące lokatorów, ludzi bezro­
botnych. żyje w ciągłym strachu praed utratą da­
chu nad głową. Gdyby tak ci, w których rękach 
leży los dekretu, choć na chwilę pomyśleli, jakby 
im łiyło na sercu w podobnem cc zagrożeni lokato 
rz> położeniu, z pewnością nie przyszłoby do takie 
go — niewiadomo jak to nazwać — zaniedbania, 
przeoczenia czy podlegania postronnym wpływom. 
Należałoby pomyśleć, jak straeznem jest położe­
nie bezrobotnego w- góle. w dodatku musi jeszcze 
drżeć, czy ladadzień nie pojawi się komornik, 
aby go wyrzucić na ulicę."
Do powyższych uwag Naprzodu" należy dodać sa 
pytanie co się sianie s tymi nieszczęśllw ymi ludźmi, 
którzy z o s t a ł !  eksmitowani z tego wyłącznie
powodu, że d e k re t  nłe ukazał się naczas?!-.
Mole p. minister o tem pomyśli?!



Tragedia uchodźców niemieckich
Oticgilaj wywiadowcy PP. w Wilnie zatrzymali 

'dwóch mężczyzn, którzy wygląd ;in swy n i zacho­
waniem ściągnęli uwagę funkcjonarjuszy policji 
śledczej.

Obu podejrzanych odstawiono do ydziała 
Śledczego. W czasie ustalania tożsamości stw ier­
dzeń ze zdziwieniem, iż jeden z. zatrzymanych jest 
.w rzeczywistości — kobietą, przebraną w ubra­
nie męskie.

Zatrzymanymi okazali się mieszkańcy Królew­
ca  Paul Lipnian i Lina Lang.

W czasie przesłuchania opowiedzieli oni nastę­
pującą liistorję:

Oboje mieli w Królewcu sklepy i interesa szły 
im nienajgorzej, gdyby nie żydowskie pochodze­
nie, a co za tern idzie prześladowania hitlerow­
ców.

Życie stało się nieznośnem. Nic było dnia, opo­

wiadają zbiegowie, żeby w stosunku do nich hi­
tlerowcy nic dopuszczali się jakichś wystąpień.

Wobec takiego sianu rzeczy postano vili oboje 
zbiec z Niemiec. W tym celu przeszli nielegalnie 
gianicę do Litwy, gdzie zaopiekował się nimi 
komitet pomocy ofiarom prześladowań w Niem­
czech, a następnie przedostali się droga nielegal­
ną do Polski, zamierzając udać się do granicy cze 
skiej i przejść do Czechosłowacji, gdzie mają 
podobno krewnych i perspektywy na urządzenie 
się.

Lina Lang oświadczyła, iż włożyła ubranie mę­
skie jeszcze dlatego, ponieważ czuła się w nieni 
wygodniej w czasie tak ciężkiej podróży, połą­
czonej z trzykrotnem niclegalnem przekraczaniem 
granicy.

Zbiegowie odstawieni zostaną io  granicy cze­
chosłowackiej

Syn oskarża rodziców o ciężka zbrodnia
Jak już wczoraj pokrótce donieśliśmy, 

sąd okręgowy w W arszawie na sesji w yjaz­
dowej w Pułtusku rozpatruje sensacyjną sprawę 
zarówno pod względem kryminologicziiym jak 
psycholgieznym — głośną sprawę rodziny P e -1- 
mutlerów, oskarżonej o nosowe podpalania mły­
nów w okolicy Nasielska.

Od pewnego czasu w Nasielsku i w pobliskich 
ósicdlach zaczęły się palić młyny. Wielokro nie 
na miejscu pożarów znaj lowauo ślady podpaleń, 
uchwycenie j' dnak zbrodniczych sprawców nic 
udawało sią, aczkolwiek panowało przeświad­

czenie, że działa we wszystkich wypadkach ta 
sama ręka

Latem ubiegłego roku do wałdz śledczych zgło 
sił się niejaki Fisze) Perlniulter, lat 32, i ośw iad­
czył. że wszystkich podpaleń dokonano rzekomo 
z namowy jego rodziny — matki, rjca i trzech 
braci. Perlmutter zeznał, że po przybyciu do kra­
ju z Palestyny, miał zamiar inwestować swoje pie 
niądze w przedsiębiorstwo. Rodzma jęła go na­
mawiać, by przystąpił do spółki, do młynn Gdy 
wyraził wątpliwości, czy jest to interes intratny, 
Oświadczono mu rzekomo, że część konkurencyj­
nych młynów została już uprzątnięta, wkrótce 
przyjdzie kolej na pozostałe. FiszeJ do ntęresu 
nie przystąpił. Twierdzi on. że hył świadkiem 
układania planów podpalenia. Wreszcie zdecy­
dował się o wszystkiem zameldować władzom, 
przyczem oświadczył, że główną inicjatorką

zbrodniczej działalności jest jego matka Chana 
lat 64,

W wyniku przeprowadzonego śledztwa osadzo­
no w więzieniu całą rodzinę Perlm utterów  oraz 
trzech rzekomych wykonawców: Cytryna oraz
ojca i śyfta Czarków

Oskarżeni do winy nie przyznają się, zapewnia 
jąc. że paali łfiarą szanlażi.1 wyrodnegos yna. któ 
ry  domagał się od nich 30.000 zł, grożąc w prze­
ciwnym razie złożeniem fałszyvega zameldowa­
nia.

Podczas pierwszego dnia rozprawy, gdy zezna­
wał osk. Perlmutter, sędziwy starzec, z długą pa- 
trjarchalną brodą i dostojnym wyrazie twarzy, 
żona jego. osk iPerlmutterowa dostała silnogo 
ataku sercowego Wyniesiono ją  z 'a li.

Największe zainlersowanie wzbudziła osoba 
głównego świadka oskarżenia, 36-letniogo Fiszla 
Perlniuttera. Na uwagę sędziego, iż jako synowi 
oskarżonych przysługuje rńu prawo uchylenia się 
do zeznań, świadek oświadcza głośno, iż chce zło­
żyć zeznania. Depozyeje tego świadka cechuje 
zaciekłość i dzika nienawiść do "odzieów, których 
obciąża.

Rozprawa wzbudziła w miasteczku olbrzymie 
zainteresowanie, gdyż rodzina Perlmutterów jfest 
w całej okolicy powszechnie znana i poważana. 
Na rozprawę przybyło kilku sprawozdawców 
pism warszawskim.

P l w t i f  do łydosfw a
Pisma w arszaw skie przynoszą wiadomość, że 

dwaj znani przemysłowcy warszawscy należący 
do asymilacji, Henryk i Edward Eigerowie, o j­
ciec i syn, którzy w swoim czasie przeszli na ka­
tolicyzm, postanowili powrócić na judaizm. Eiger 
od ia t miał zastępstwo fabryk niemieckich. Po 
przewrocie hitlerowskim gdy wszczęło usilny boj 
kot towarów niemieckich ze strony Żydów, inte­
resy Eigera popsuły się tak dalece, że żona Ei- 
gera musiała przyjąć posadę we fabryce. Chcąc 
się utrzymać na posadzie, Eigerowa w raz z ro­
dziną przyjęła chrzest.

Kilka miesięey temu Eigerowa uległa nieszczę­
śliwemu wypadkowi we fabryce i ooniosła tam 
śmierć na miejscu. Rodzina zmarłej, która jest 
religijną, zaczęła robić wyrzuty mężowi i syno­
wi, zwłaszcza, że Eiger jest wnukiem słynneg) 
rabina poznańskiego Akiby Eigera Ulegtjąc tym 
namowom, Eigerowie postanowili powrócić na 
rcligję mojżeszową, co też uskutecznili.

Pogrzeb Komisarza Eisensteina
Z W arszawy donoszą: P rzy  udziale licznej rze­

szy publiczności odbył się z domu przy ul Chmiel 
nej 40 pogrzeb błp Ludwika Eisensteina, Ko­
misarza Wydziału IV Głównej Komendy P P , 
zmarłego na hd \r serca. Zwłoki spoczywały aa

samochodzie żałobnym Ostatniej Posługi, na któ­
rym , widniały: czapka oficera policji, 'zabła oraz 
liczne odznaki.

W oddaniu ostatniej posługi zmarłemu komisa­
rzowi policji uczestniczyli oficerowie korpusu 
policyjnego, przedstawiciel Ministerstwa Spraw 
Wewn., licz.ni przedstawiciele władz oraz kole­
dzy i znajomi zmarłego. Zwłoki przewiezione zo­
stały do Lwowa, gdzie zostały umieszczone w  
świetlicy komendy policji. Przez całą noc czuwa­
ła przy nich straż.

Jak pisze „Gazeta Polska", podkom. Eisen­
stein był niezwykle uzdolnionym pracownikiem 
Centralnej służby śledczej w W arszawie, gdzie 
znany był jako doskonały znawca pisma i zasłu­
żył się przy wykryciu wielu fałszerstw.

Pogrzeb odbył się we Lwowie na cmentarzu 
żydowskim przy udziale przedstawicieli władz
BhulIgaAshf napad domoryslyah 
hiflerrwcdw

Z Grudziądza donoszą: ^rzed paru dniami, na 
■wchodzącego do bramy jednego z domów przy ul.
3-go Maja w Grudziądzu, żydowskiego kupca 
Karola Kutnera, napadło 5 osobników Napastni­
cy z okrzykiem „Heli Hitler, bić Żydów", zadali 
Kutnerowi szerg poważnych obrażeń. 'V czasie 
bójki zginęło Kutnerowi z kieszeni 320 zł. On-i- 
gdaj policja ujęła jednego z napastników, którym

PRZY  OTYŁOŚCI, ARTRETYŻM IE I  CU­
KRZYCY natu ra lna  woda gorzka F ranciszku J ó ­
zefa w zm acnia czynności żołądka i kisz»U, «>-n* 
u ła tw ia  traw ienie. Zal. przez lek.

okazał się niejaki Witold Grabowski z Grudzią­
dza. Władze śledcze są już ria tropie pozostały .ih 
opryszków.

PfOEBs o nadużycia p rzy budowid 
poczty w Edyni

Przed sądem okręgowym w Gdyni rozpoczęta 
się sprawa karna przeciwko b. naczolnikowi U- 
rzęchi Pocztowego w  Gdyni,, Janowi Gronkowi, 
zamieszanemu w głośną aferę nadużyć, popełnio­
nych przez inż. Ruszczewskiego przy budowie 
ginach u poczty gdyńskiej. Jednym z głównych 
punktów oskarżenia jest zarzut niestosowania 
się Gronka do inslrukcyj władz i wypłacenia Łu­
szczewskiemu kwoty 119.400 zł. z których S8.600 
zł Łuszczewski sobie przywłaszczył.

Przy wypłacaniu T-szoj ratv tej kw oty,. ,v ilo­
ści 5*1 lis . zł, Gronek potrącił sobie l.OÓO zł. Akt 
oskarżenia zarzuca dalej Gronkowi, że niszczył 

, właściwe księgi Urzędu pocztowego i sporządził 
odpisy tych ksiąg z szeregiem „poprawek-*. Dalej 
akt oskarżenia zarzuca mu, iż pomimo przetargu 
na dostawę mebli dla Urzędu Pocztowego, szereg 
poważnych firm pominął, a oddał zamówienie fir­
mie „Strug" z Grudziądza, za co otrzymał w  pre­
zencie stylowe umeblowanie 2-ch pokojów. . Gro­
nek pobierał stałe wynagrodzenie o !  Rusżęzew- 
skiego, 500 zł miesięcznie. >*

Do spraw y powołano 20 świadków, ni. 5n. przy­
był ż więzienia mokotowskiego pod eskortą po­
licji inż. Ruszczcwski. Proces potrwa kilka duL

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
WALNE ZEBRANIE STOW. POPIERANIA 

CHALUCÓW „EZRA“ w Bielsku odbyło się  w  
ub. niedzielę w obecności licznych członków. Po 
zagajeniu przewodniczący tow. Krami ner przy­
witał serdecznie delegata centrali krakowskiej, 
tow. Dra Fromniera, który wygłosił referat o  
działalności i zadaniach „Ezry Chalucowej". P o  
referacie tow D ra Frormnera, złożył sprawozda­
nie z ub. roku działalności tow. Kraminer. Na te­
renie Bielska- Białej pracuje obecnie 6 kibuców 
z ogólną liczbą 200 chałuców. Zarząd „Ezry" o r ­
ganizował specjalną pomoc lekarską dla kibuców, 
oraz udzielił im subwenoyj finansowych i wyna­
turzę. Sprawozdanie to jakoleż referat skarbni­
ka tow. inż. W ulkana przyjęto do wiadothbśoL 
poczem na wniosek tow. Plessnera im komisji 
rewizyjnej udzielono absolutorjum ustępująęemW 
wydziałowi W ożywionej dyskusji, w  której za> 
brali głos tow. inż Wulkan, Siłbiger, Zins, F o  
pioł, Kraminer, Zabuski, Keller i Dr. From njer 
podkreślono z  różnych stron przedewszystkiem 
potrzebę werbowania nowych członków. Nastęfp- 
nie przystąpiono do wyborów. Jednogłośnie zo­
stał wybrany prezesem „Ezry" tow. Cezar E ra- 
miner. Do nowego zarządu wchodzą ponadto tow. 
Jakób Adler, inż Huppart, inż. Wulkan, Hermann 
Fcłlner, Ernest W erber, Samuel Meisels, Józef 
Zins, Robert Griinhut, Mojżesz Weitmann, Józef 
Zabnski, Samuel Siłbiger, Bruno Israełer, Deiy- 
der Polłak. i

ŻYDOWSKI CHOR MIESZANY (sekcja Komi­
tetu Teatru Żydowskiego w Bielsku) Urząiza w  
sobotę, 14 btn.„ w sali hotelu „Pod Czarnym Or­
łem" w  Białej swój 4-ty z rzędu koncert po i ba­
tutą prof. Rudolfa Maza. Pieśni Indowe w  jęz* 
hebr. i ży d , arje operowe i muzyka instrument d> 
na. Jako  soliści wystąpią p Celina Nadi z K ra­
kowa, znakomita śpiewaczka koloraturowa, lau* 
reatka konkursu muzycznego w  Wiedniu i Pol­
skiego Radja, o raz  .-złonkowie chóru Ernest Off- 
ner (wiolonczelo), Hermann Goldmann (tenor) f 
inż. Klinger (baryton). P o  koncercie tańce, j zz, 
bar, bufet.

ODCZYT RED. PRUSZYNSKIEGO, który m iał 
się odbyć w ub. poniedziałek, 9. został z nieprze­
widzianych przyczyn w  ostatniej chwili odroczony 
i odbdzie się za kilka dni. Dokładny termin po­
damy.

ŚMIERTELNIE PRZEJECHANY PRZEZ SA­
MOCHÓD. Na drodze wojewódzkiej Bielsko-Dzic- 
dsice przechodnie znaleźli w ło k i mężczyzny, jak  
ałę okazałe łgrroj&Gh&fie/o na śmierć pracz saom*

Nr. 101 „NOWY DZIENNIK", piątek" 13. IV. 1934 S ir 9
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chód. Przy trupie nie znaleziono żadnych doku- 
mei.tów. jakoteż nie /dolano doi a a /identyfikować 
w inny sposób jego tożsamości Dochodzenia po­
licyjne wykazały. A  został on przejechany przez 
san.ochóil półciężarowy, własności. spedytora Ta­
deusza Zcemanna z Żywca, wiozący wycieczkę 
sportowców z Dziedzic do Żywca. Kierowca >a- 
moiliouu. widząc konsekwencje swej jazdy, dał 
ga/u  j odjechał bez zatrzymania się Dochodzenia 
policvjne śą \* toku 

SPORT BIELSKI Z NIEDZIELI Ubiegłą lic- 
rtziela stała  poci zńakien oierwszych rozgrywek 
wiosennych o mistrzostwo klasy A bielskiego pod- 
oKiegu piłki nożnej Pojedyncze zawody zakoń­
czy!' się następającemi wynikami.

„iiakoah** Bielsko — R K. S. Czechowice 2:2 
(2:1.'. bardzo piękna i ambitna gra obu drużyn, z 
których „H-akoah" losiada orzewagę prawic 
przez cały czas trw ania zawodów. Dopiero pod 
koniec biało- niebiescy iie dotrzymują tempa. 
Bromki dla „Hakoahu" douyli Gottreich i Kalfus.

1, S Biała- Lipnik—„Soła* Żywiec 1:1 (DO),
D F. C „Sturrn" Bielsko — B. K. S. Biała 1:0. 
..Grażyna ‘ Żywiec — .,Koszarawa“ Żywiec 4.2 

(3:1).
Na czele tabeli klasy A znajduje się obecnie B.

K S Czechowice przed „Czarni" Żywiec i „Bia­
ła - Lipnik", podczas gdy „Hakoah" zaj nuje 
czwarte miejsce.

Ponadto odbyły się w ab. niedzielę zawody n i- 
sirzowskie ligi śląskiej między bielskim B B. S.
V. a katowickim I F. C. Zawody przyniosły d ru­
tynie bielskiej porażkę v stosunku 4:1, a io z 
powodu braku wytrzymałości Biełszczan, którzy 
w pierwszej połowie już prowadzili 1:0 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: Apollo: „Gu­
b i ’ Miejskie Bielsko: „Biały upiór". Miejskie
Biała: „Świat należy do ciebie!"

Z teatru polskiego w Katowicach
TOWARISZCZ. KOMHDJA W 3 AKTACH 

JAKÓBA DEVALA.
Siadem Innych teatrów  polskich, wystawił 1 

nasz tea tr  jako ostatnią premjerę komedję jedne­
go z najlepszych współczesnych komedjopisarzy 
francuskich Jaąuesa Devala pt. Towariszcz Wy­
stawiono rzecz brawurowo w reżyserji p. Kocha­
nowicza, który odtworzył równocześnie świetnie 
rolę księcia Uratjewa. Jego żoną była jak zwykle 
świetna p. Biesiadecka, wybijająca się zawsze na 
czoło całego zespołu. Pozałem cały zespół bez 
zarzutu, przyczem na specjalną uwagę zasłużył 
sobie p Godlewski. Z pań poza p. Biesiadecką, 
wspomnieć należy pp. Hańską, Rozwadowską i 
Zubrzycką. Sztuka na zapewnione powodzenie na i 
dłttższy czas. Dr. A S. j

DZIŚ W KATOWICACH: j
Teatr Polski godz 20: „Towariszcz". i
Org. Sjonistyczna: godz 20,30 przy ul. Jana 11, * 

referat p. Dra Tuła Nussenblatta c W ielnia nt. 
„Sumienie Narodów Świata a Kwestja żydow­
ska1*.

Kinoteatr;: Cap tol. Dziwolągi. — Rialto: Csl- 
bi. —  Union: Sherlock Holmes (Clive Bro k)

WYJAŚNIENIE LWOWSKIEJ RADY ADWO­
KACKIEJ

W związku z notatką o aresztowaniu dr. praw 
Maksa vel Maksymiliana Lieblicha z powodu o- 
Szustw paszportowych, Rada Adwokacka we Lwó 
wpe prosi nas o wyjaśnienie, iż starostw o grodz­
kie w? Lwowie do L Org 1/39/33 r  jeszcze w 
kwietniu 1933 zoslrdo powiadomione, żc dr. Maks 
Litł-lich nigdy nie był i nie jest koncypientem ad­
wokackim ( po dzień dzisiejszy dr Lieblięh nic 
jest ani aplikantem: adwokackim am adw okaten 
i. z adwokaturą nic ma nic wspólnego. 
ÓBHBSHHBSSHHHBBHWHSHHSH5SSHHSSSHI

W MAŁŻEŃSTWIE.
— Jak długo znał pan f wą żonę przed ślubj n?

Ja  jej wogóle nie znałem.
»  Jakto?
»- Mnie się tylko zdawało, że ja znam..

WSPOMNIENIE
—• Chciałby ii. jeszcze raz pizeżyć ów dzień i 

poprowadzić cię tio ołtarza
— Rzeczywiście?
— Tak i wtedy na pytanie kapłana, czy chcę 

Cię pojąć za żonę. powiedziałbym ..nie'1.
DUCHY

Szef — Czy pan wierzy w duchy?
— Pracownik: — Nie.
Szef — A ja wierze. Ody poszedł pan wczo­

ra j na pogrzeb swego dztadka, nieboszczyk zja­
wił się tu 1 szukał pana,

'/. TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

_  JUBILEUSZ WANDY . SIEMASZKO WEJ. 
W sobotę tfkftże się w teatrze mi. J. Słowackie­
go dotąd w Polsce niegrnna komedja amerykań­
skich aulorów G. S Knufmana i Edny Ferber 
,,Królewska rodzina". W spaniałą postać Fanny 
Cavendish kreuje Wanda Siemaszkowa. Sobotnie 
przedstawienie będzie równocześnie uroczystością 
jubileuszową ku uczczeniu 45-lecia pracy sc.-niez- 
nej Wandy Siemaszkowej.

— Z TEATRU IM. J SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
farsa M BradełTa „Chcę właśnie Ciebie". Jutro 
na przedstawieniu z „cyklu po cenach najniż­
szych*' wesoła komedja F lersa i Caillaveta „Ła­
dna hisiorja".

— WANDA SIEMASZKÓW A NA DROGACH 
MŁODEJ POLSKI. Pod powyższym tytuł-m  wy- 
głosi prof. dr. Józef Flach odczyt w Collcgjum 
Wykładów Naukowych (Rynek g|. 39, II. p.) w 
piątek 13 bm. o godz. 19-lej.

— OPERA KRAKOWSKA W BIELSKU, daje 
w piątek 13 bni „Łucję z Lantmermooru ‘ Doni- 
zetti‘ego w premjerowej obsadzie z gościnnym 
występem Ady Sari, która potem wyjeżdża za­
granicę na koneerta i występy operowe.

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO (Booheńaka 7) 
Dziś w czwartek o godz. 8‘45 wiesz, na ogolne 
żądanie publiczności powtórzenie (po raz osta­
tni) głośnej sztuki „Graj cyganie* z B. Witlerem
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Znany aktor B. WiPer, występujący obecnie z du- 
żem powodzeniem w krakowskim teatrze żydów- i 

skim

i N. Kareni w rolach tytułowych. Cany rew elac/j 
nie niskie: 49 gr, 75 gr i 99 gr. Bilety sprzedaje 
firma A. Fischhab, Grodzka 46, a o l goiz. 6 wie­
czór kasa teatru.

— JÓZEF KOLODNY W7 SALI BOLONSKIE- 
GO. Kołodny zatrzyma się w Krakowie prz-JZ 2 
dni a to w sobotę 14 bni. i w niedzielę -5 bm 
wystawiając oryginalny wieczór pieśni i bumc- 
ru pt „Kołodny żegna Kraków". Przedsprzedaż 
bilelów po cenach po-pularnych w sali Bolońskie- 
go. Rynek 34. W sobotę 1 i iiin dwa występy o 
godz. 4 pop. i 9 wiecz.

— KRYSTYNA ANKWICZ- iZYJKOWSKA wy 
siąpi w niedzielę 15 bm. w sali Starego Teatrn, 
gdzie da się poznać krakowskiej publiczności ja ­
ko znakomita recytatorka i pieśniarka. Nie jest 
to debiut, gdyż p Ankwirz występował* już w 
znanym kabarecie warszawskim „Feinina". gdzie 
odnosiła duże sukcesy, a -ok temu -niał.i wieczór 
w krak. Uniwersytecie, który spotkał się z naj- 
wyższem uznaniem prasy. Program, nad któi-y n 
p. Ankwicz pracuje od trzech miesięcy, jest nie­
jako retrospektywnym przeglądem: OJ Itymnu do 
Afrodytę poprzez Berżeretki z XVIII wieku do 
najlżejszych piosenek współczesnego kabaretu. 
Oryginalne kostjumy projektu 'Wincentego D ra­
bika, Świniarskiego, Krzmnieńskiego oraz cieka­
wa ilustracja muzyczna, j>odno;zą jeszcze żywe 
zaintersowanie, jakie wzbudziła zapowiedź tego 
nader interesującego wieczoru.

— TOMCIO PALUCH czyli „Siedmiomilowe bu 
ty  na scenie Bagateli. Na sobotę 14 i niedzielę 15 
bm. przyjeżdża do Krakowa z Warszawy, najlep­
szy w Polsce teatr dla dzieci T. Ortyma i wy­
stawi w Bagateli dwie przezabawne bajki ..Śnież­
ka * i „Tomcio Paluch", W akcji biorą udział dzie 
cioraz artysta liliput Dudziński. Bilety po naj­
niższych cenach w kasie Bagateli.

-  ODCZYT W TOWARZYSTWIE MIŁOŚNI­
KÓW KSIĄŻKI. Dziś we czwartek 8 wiecz w 
czytelni Muzenin Przemysłowego (Smoleńsk 9), 
wygłosi Zenon Pruszyński swoje wspomnienia o 
St. Wyspiańskim. Wstęp wolny.

TEATR IM. J. SŁOWACH EGO
Czwartek 7.30 wiecz.: ..Chcę właśnie ciebie**
Piątek 7‘30 wiecz:: „Łndtta hisiorja'*

TEATR ŻYDOWSKI BOCHEŃSKA 7.
G < V * r  i f - . • i i i

Czwartek 845 w iecz . „Gruj cyganie ‘ (c:ny po­
pularne}.

Łosia ftosenblumdwna Oskar Btigel
Kraków  

zaręczeni w kw ietniu 1934 r.
Osobnych zawiadomień nie wysvła się. 3714g
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Kobieta o promiennem serca
Prasa włoska szeroko rozpisuje się o niezwy­

kłym fenomenie, który zaobserwowano w Piraao, 
malej miejseowoci położonej w zatoce trieateó- 
skiej. Przed kilku miesiącami dostała się bardzo 
biedna 42 letnia żona rybaka, chorująca od dłoń-, 
rzego czasu na astmę do szpitala w Pirano. Pewne 
go wieczora zauważyła siostra szpitalna silne pro­
mienie, przedostające się poprzez drzwi pokoja, 
w którym leżała chora. Siostra z początku przy- 
puszczała, że jest to światło lampy ulicznej, ale 
przekroczywszy próg, przekonała się, że pro­
mienie te mają 6we źródło w okolicy serca chorej 
żony rybaka. Zwrócono na to uwagę lekarzy, 
którzy zjawisko to również stwierdzili.

Sprawa przedstawia się mnit jwięcej w sposób a * 1 
stępujący: Gdy chora śpi, wydobywa 6ię od cza­
su do czasu z okolicy jej serca światło, podobne 
do iskier elektrycznych. Lekarze stwierdzili, ie  
dotychczas tak intensywnych promieni nie zauwa­
żono. Chora budzi się zawsze podczas tego feno­
menu. a potem skarży 6ię na dotkliwe bóle. Chora 
nie wie wcale o tym fenomenie, a badana ptzes  
lekarzy oświadczyła, ie ma wrażenie, jak gdyby 
była prześwietlana, myślała jednak zawsze, te  
jest to tylko sen. Zjawisko trwa przea kilka s e ­
kund, ale w ciągu nocy kilkakrotnie się powtoma- 
Mąż ani dzieci chorej nie zauważyli dotychczas 
u niej tego zjawiska. Lekarze szpitalni zwrócili 
6ię do uniwersytetu w Trieście z prośbą o ekąper 
tyzę.

Kłopoty małżeńskie 
nowego cesarza

Wielkie wydarzenia polityczne na dalekim 
Wschodzie, które zaprowadziły ostatniego cesa­
rza chińskiego na tron nowego państwa Mandiu- 
kuo, stały się też przyezyną osobistej tragedji ao 
wego cesarza. Henry Puyl został cesarzem, a je­
go młoda 25-letnia piękna żona Elżbieta została 
cesarzową. Młoda cesarzowa pochodzi i  jednej z 
najstarszych rodzin chińskich i jest kobietą bar 
dzo wykształconą, nawet na modłę europejską. 
Jedno się jej tylko zarzuca: nie ma dziec<- Dotych­
czas Puyi boleśnie tego nie odczuwał, z chwilą 
jednak, gdy został cesarzem, zadęto mu to ze 
wszystkich stron wyrzucać. Japońscy doradcy od 
dłuższego C2asn mu doradzają, by wprowadził do 
swego domu drugą jeszcze żonę, co wedle zwycza 
jów azjatyckich jest rzeczą zupełnie dopuszczalna. 
Cesarzowa Elżbieta jednak stanowczo się temu 
sprzeciwia, a mąż bardzo gorąco ją kocha i tak 
łatwo nie może przejść nad protestem swej żony 
do porządku dziennego. Jest nawet, po części z te 
go bardzo zadowolony, ponieważ nie chce się oże- 
ulć z japońską księżniczką, co mu właśnie jego 
japońscy doradcy proponują. Niewiadomo tylko, 
jak długo cesarz wytrwa w swym uporze < czy z 
Tokio, dokąd się teraz wybiera, przecież nie przy 
wlezie ze sobą jakiejś księżniczki japońskiej jako 
drugiej swej żony.

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH
APOLLO: „Pieśniarz W arszawy" (Eug Bodo).
ADRIA: „Dziś żyjemy — Profesor w kabare­

c ie - (Buster Keaton)
ATLANTIC; „Józef u. Egipcie"
BAGATELA: „Człowiek Lew" (Buste: Crab-

be). Ponadto na scenie występ B ionowskiego
DOM ŻOŁNIERZA: Zaginiona żona (Mary K iJ)
PROMIEŃ: „Uśmiech szczęścia* (Norma Shea- 

re r i Friedrich March) i „Liljanka kocha się" (Li­
liana Harvey).

SŁONKO: „Serce olbrzyma" (Wallace Bery).
SZTUKA: „pieśniarz W arszawy" (po cenach 

popularnych od 50 g r )
ŚW IT: „Arystokracja podziemi" (William W ar­

ren).
WANDA- Królowa K iy-tyna" 'Gre*a Ga-bo).
UCIECHA: „C z.br (Mm austr * jęz n.em )
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H -  H u b e r m a c  (B rno )

Pogarszające się z  dnia na dzień położenie 
ekonom iczne m as żydowskich, oraz w arunki 
stuidjowania na uczelniach zagranicznych, zam  
Lnóęcie nostry fikacji zm uszają młodzież akadc 
unicką do organizow ania się, celem odparcia 
ataków na  je j prawa. Spraw a reorganizacji są- 
mopouiocy akadem ickiej, jakoteż utw orzenie 
cen tra lnej insty tucji, któraby kierow ała enrigra 
c ją , wysuwa się na czoło zagadnień akadem ika- 
em igran ta . Wobec powagi chw ili i szybkicm  
tem pem  naprzód toczących się w ypadków  — 
zw ołanie kongrfesu żydowskiej em gracji akadem, 
je s t koniecznością chwili.

O d d w óch la t jesteśm y świadkami zjazdów, 
k tó re  ograniczały się do oficjalnego otw arcia i 
zam knięcia. Na tem  kończy swój żywot. Jak  
w-ięc widzimy, przerodziło się to w system ! — 
Skutki tych  zjazdów są zastraszające. Pozbawi 
ły  student) a naczelnej instytucja, zniszczyły 
pow ażne źródło dochodów w postaci Akadem i­
ckiego B iura Em  gracy jnego. W  ich m iejsce 
po w si iły  b u r a ,  handlow e, w ykorzystujące w 
niem ożliw y sposób studenta. B yliśm y n ie jed ­
nokrotnie św iadkam i, żc wskutek niedbalstw a 
przy załatw ianiu  spraw, studenci tracili lata 
sludjów. B iura le ponoszą też odpowiedzialność 
za w ypadki w  Lublanie. Z jazd będzie m usiał z 
powrotem powołać do życia A. B. E-, k tóreby  
uw olniło  studenta od gehenny b iu r h an d lo ­
wych.

O statnio zwołany zjazd przez regjonalny 
związek ze Lwowa, zgrom adził delegatów  d e ­
s y g n o w a n y c h  przez zarządy tow arzystw  
samopomocowych poszczególnych środowisk 
Bo organizatorom

nie chodziło o uzdrow ienie kw estji 
samopomocy, n ie  o zm ianę system u 
walczono, lecz w ścisłem  tego słow a 

znaczeniu o władzę.

To, że rola w yłonionej na tym  zjeżdzie repre  
zentacji, prędzej czy później m usi się skończyć 
fiaskiem , byiq  do przewidzenia. Pow tórzenie 
powyższego eksperym entu może m ieć fatalne 
następstw a.

Chcąc d ać możność istn ien ia  C. K W . i unie 
zależnie go od tow arzystw  wyżej w spom nia­
nych, należałoby w najk ró tszym  czasie, prze­
prowadzić zbiórkę pieniężną w wysokości 1 zło­
tego, na cele organizacyjne wśród sam ej m ło­
dzieży stud ju jącej. Obowiązkiem  żydow skiej 
m łodzieży akadem ickiej w chw ili obecnej jest 
w yzbycie się wszelkiej bierności i przez m aso­
w y udział w powyższej akcji zadokum entow a­
nie swej aktyw ności i gotowości ■wystąpienia 
do stanowczej walki w obronie swych zagrożo­
nych  'n teresów .

H asło zorganizow ania em igracji, rzucane 
przez Paryż, odbiło się żyw cm  echem  w śród 
szerokich rzesz akademickich. R ozum ieją jego 
znaczenie rzesze akadem ickie i w ołają  o zjazd 
z proporcjonalnem i w yboram i. M iałby tedy e- 
lenient akadem icki możność w yboru delegatów  
którzyby rzeczywiście reprezentow ali jego inte 
resy. Rezolucje i postanow ienia takiego zjazdu 
m ogą być reprezentow ane przez ogół akadem i 
cki. Bo tylko zjazd skupiający delegatów, z w y 
boru pochodzących, może być busolą w walce 
o lepsze ju tro  akadem ika-em igranta.

n
Pomoc i opieka"

Praga, w kwietniu.
Ze w Polsce studjować medycyny nie możemy, 

to każdy wie Dlaczego -• to także znana izeez 
Żc coraz mniej studentów może wyjechać zagra­
nicę z powodu braku środków, to  jasne. Więc 
wszystko jasne i proste? Może to jednak trochę o- 
ś wie. ilimy.

W Polsce studjować nie możemy. Nie możemy? 
Tak jest, bo niema miejsca dla r,a9. Uniwersyte­
ty za ciasne. Stare powiększyć lub nowe wybudo­
wać? O tem nic nie słychać. Tylko, że liema 
miejsca. Oficjalnie zostaje chcący studjować np. 
medycynę powiadomiony, że z powodu braku 
miejsca nie został przyjęty. O powodach natury 
żydowskiej oficjalnie ani słowa To łylko tak 
przypadkowo, że stosunek liczby Żydów ryjeżdżą 
iących na studja zagranicę do nie-Żyd iw jest taki 
wymowny. Bo w Polsce przyjmuje się na uniwer­
sytet bez różnicy wyznań i narodowości Proszę 
pana. n nas już w starej konstytucji, u nas w 
nowej konstytucji...

Więc wyjeżdżają studenci Żydzi zagranicę. 
Przepraszam: tylko jeszcze niedługo można bę- 
czie powiedzieć: wyjeżdżają. Bo liczba tych wy­
jeżdżających z roku na rok zastraszająco naleje 
Z powodu: Nędza. Jakże można wyjechać, skoro 
niema zacor' A znowu liczyć na pomoc >b :ego 
państwa — ni? można. Jakto: „Od nas, od >boych 
żądacie pomocy?11...

O. nasze państwo nam pomaga Pomaga nam, 
ażebyśmy w Polsce nie byli przyjęci Obywatele 
drugiej klasy ? Przepraszam: pierwszej. Pierwszej 
co do płacenia podatków — Pomaga do wyjaziu. 
Poznać inne kraje- Tylko, proszę pana, pasz­
port. tak zwany ulgowy, koszluje bez drobnych 
opłat 80 zł U\fowy. proszę pana.

Mowa o paszportach? Otóż tu zaczyna się cal 
kiem nowa historia Nowa, postęp. Dotychczas 
byłe lak: eżeii ważność onszportu się ukończy­
ła. wówczas można było „fur Geld und gule Wor-

te" dostać w  konsulatach polskich zagranicą, ka­
żdy w tym kraju w którym sludjował, prolongatą 
paszportu. Obecnie, ponieważ nas studjujących 
jest jeszcze wciąż tak  dużo, ponieważ powodzi 
nam się tak dobrze, że pożal się Boże i ponieważ 
naszym rodzicom się tak świetnie powodzi, że 
nam roraz to mniej posłać mogą, krótko i węzło- 
wato: teraz niemasz 'akiej wygody. Teraz jeżeli 
czas ważności paszportu ubiegł, nie dostaje się 
w konsulacie polskim w Pradze przedłużenia. 
Teraz wskazuje się nam w  konsulacie, że o prze­
dłużenie mnsi się pojechać do Polski Jeżeli masz 
prawie egzaminy, przerywaj bracie. Jedź do do­
mu. Ile to kosztuje? Jazda tam i z powrotem, ro ­
wy paszport. Przytem krążą niepokojące pogło­
ski, że ł w Polsce trudno dostać paszport. Tak >o- 
bie w śro lku studjów. To jest >rzccicż wydiina 
ulga. A pntem co jest z następną ulgą: nostryfi­
kacja?

Cały ten zbiór ulg należy do jeszcze większego 
zbioru pt.: Europejskie rozwiązanie sprawy.

Zaś wewnątrz w paszporcie na stronie 4. czyta­
my w języku polskim i francuskim: ..Uprasza się 
wszystkie władze państw cudzoziemskich, oraz 
poleca się wszystkim władzom polskim okazać w 
razie potrzeby pomoc i opiekę osobie w y  Mienio­
nej w paszporcie".

Jak  Boga kocham: „pomoc i opiekę1' ..
Erytt If.

Rezolucja
uchwalona na zebraniu żyd. rołod’*eży akatf. 

w  Remis
My, studenci z Polski, s tud ju jący  m edycynę, 

dentyslykę i farm ację  w Reims, zebrani dnia 
17 lutego 1934 w liczbie 8-1 p ro testu jem y p rze­
ciwko:

Zam ninęciu nostryfiksecji na wydziale Ickar

Nr. 7
Do Żydowskiej Młodzieży 

Akademickiej!
Stowarzyszenie Żydow skich Słuchaczy U ni­

w ersytetu Jagiellońskiego „Ognisko” w K rako­
wie przystępuje w najbliższych dniach do bu­
dow y Dom u Zdrowia A kadem ika Żydowskiego 
i  budynku  kolonijnego w Zakopanem.

Żydowska Młodzieży Akademicka! Toibie chy 
ba nie trzeba tłumaczyć, jak  nieodzownym i ko 
niecznym  jest Akadem icki Dom Zdrow ia i b u ­
dynek kolonijny! T y  chyba wiesz najlep iej, 
w ielu z Twoich Koleżanek i Kolegów traci zdro 
w ic i ginie na gruźlicę, nie posiadając środków 
finansowych na  opłacanie w ygórow anych cen 
sanatorjów  uzdrow iskow ych! T y  wiesz też n a j 
lepiej, czem jest pobyt na  kolonji wypoczyn­
kowej w  czasie fe ry j letnich w  zdrow ej, m iłej, 
i koleżeńskiej atmosferze, po intenzyw nej p ra­
cy naukow ej w ykonyw anej w w arunkach anotr 
m alnycb!

Zarząd Stowarzyszenia Żydowskich S łucha­
czy U niw ersytetu  Jagiellońskiego „Ognisko” W 
K r alkowie, s tykając  się ciągle z ty m  stanem  
rzeczy m usiał dojść do wniosku, że tak dalej być 
nie może, że należy m u się skgtecznie przeciw sta 
wić. Zarząd mutsiał d ° jść  do w niosku, że dro­
gą rozw iązującą tą  naglącą kw cstję będzie bu* 
dowa w łasnego D om u Zdrow ia i w łasnego b u  
dynku kolonijnego. Zarząd Stowarzyszenia zda 
je  sobie jednak  doskonale z tego spraw ę, że saiDf
0 w łasnych siłach, bez pomocy całej m łodzieży 
akademickiej, n ie  podoła tem u  zadaniu.

Dążąc ddl jaknajrych lcjszego  zreaGdzowtanSa 
planu budow y Dom u Zdrowia i b u d ynku  kolo­
nijnego, Zarząd Stow arzyszenia zwraca się do 
te j części młodzieży, która rozum ie i wyczuwa 
potrzeby żydow skiej m łodzieży akademickfiej, 
z  p rośbą i  żądaniem , by w  najbliższy Cłf 
dn iach  zgłosiła się do w spółpracy w przeptrowa 
dzanych w  ty m  celu akcjach. '

N iechaj n ie  b rak n ie  żadnego 'AkadcmUda 
(czki) żydow sidego w  naszych  szeregach!

Niechaj żydow ska Młodzież A kadem icka w y  
każe raz  jeszcze swe porzuoie odpowiedżialnośct
1 solidarności!

N iechaj żydow ska Młodzież A kadem icka ra2 
jeszcze da w yraz swej trosce o zdrow ie . całej 
Młodzieży Akademickiej!

D ążym y do  tego, by  cała Młodzież Akadem i­
cka złożyła ofiarę, ofiarę m in im alną, n a  rzecz 
budow y Je j D om u Zdrowia i Je j budynku ko­
lonijnego!

Stow. 38yd. Stuch. U. J. „Ognisko" 
w Krakowie.

Zgłoszenia do w spółpracy w  w yżej podanej 
akcji p rzy jm uje  codziennie S ekretarja t S tow a­
rzyszenia, ul. P rzem yska 3. (Żydowski Dom  
Akademicka).

skim  U niw ersy tetu  St. Batorego w e W iln ie , 
k tó re  stanowi dalszy krok w k ierunku  całko­
w itego zam knięcia nostryfikacji dla s tu d e n ­
tów m edycyny, dentystyk i i farm acji s tu d ju ją - 
cych zagranicą.

Zam knięcie nostryfikacji to dalsze zaostrze­
nie „num erus claosus” narodowościowego i e -  
konom ieznego, które, ograniczając dostęp do 
w yższych uczelni szerokim  w arstw om  młodzie 
ży, uniem ożliw ia jednocześnie studentom  uezel 
ni zagranicznych w ykonyw anie zawodu w kra­
ju

Z d rug ie j strony  u trudn ien ie  w ykonyw ania 
praktyki lekarskiej, stosowane wobec obcokra­
jowców, stud ju jących  we F ran c ji, staw iają ab  
solwentów szkół w yższych w sytuacji bez w y j­
ścia.

S tw ierdzam y, że rok p rak tyk i szpitalnej W
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Polsce jest zbyteczny, g d yż  od pieiWMCgo  r o ta  
etudjów odbywamy praktykę w  szpitalu i  że  
fakt zniesienia drugiego term inu nostryfilcacyj 
nego powoduje stratę roku dla łych , którzy 
kończą w  styczniu.

Żądam y: 1) przywrócenia prawa nostryfika­
cji na Uniwersytecie S t  Batorego w e  Wilnie

2) Zniesienia wszelkich ograniczeń nostryN- 
kacyjnych  na  wyższych uczelniach w  Polsce 
oraz przyw rócenia prawa nostryfikacji denty­
stek: j farm acji

3) Zniesienia jakichkolwiek utrudnień przy  
p rzy jm ow aniu  na wszystkie wydziały Uniwer­
sytetów Polskich.

Reims, dnia 12 marca 1934.

Kronika żyeia akademickiego
KONFERENCJA INTERNATIONAL STUDENTS 

SERYIOE.
Konferencja International Student; Seryice od­

będzie się w tym roku we Francji, w Bouffement 
w  czasie od 27. lipca do 3. sierpnia, a poświęco­
na jest głównie zagadnieniu pracy fizycznej i u- 
mysłowej W konferencji wezmą również udział 
reprezentanci studentów rosyjskich.
PROMOCJA JAMESA WILLIAMA PARKER A.

Znakomity działacz akademicki, autor słynnej 
książki „Żyd i jego sąsiad'*, izyskał na Herford 
College ty tu ł doktora na podstawie pracy ot. „Ele­
ment religijny w  antysemityźmie".
„NAJCIEKAWSZA POSTAĆ LUB PROBLEM W 
LITERATURZE PIĘKNEJ I NAUKOWEJ FRAŃ 

CUSKIEJ PO R. 1910“.
Ankietę na powyższy temat rozpisuje Koło Ro- 

manistów Uniwersytetu Jana Kazimierza. W an­
kiecie może brać ndział każdy student wyższej u- 
czelni bez względu na wydział i kierunek wych 
studiów lub też były student, będący w trakcie 
zdawania egzaminów. Prace winny być orzepisa- 
ne czytelnie (najlepiej na maszynie i nie więcej 

10 s t r a t  druku) i zaopatrzone wyłącznie w go­
dło antora, bez jego nazwiska Muszą być do nich 
dołączone: zaklejo.ia koperta podpisana godłem, 
zaw ierająca wewnątrz imię, nazwisko, -ok i kie­
runek studJSw oraz dokładny adres autora. P ra ­
ce należy nadsyłać do dnia 15 maja nr. pod adre­
sem: Kolo Romanistów, Lwów. ul. Marszałkow­
ska 1. (Instytut Fil. Roman.). Jury  konkursowe 
składać się będzie z wybitnych przedstawicieli 
św iata literackiego. Skład jury, jak też ilość i ro­
dzaj nagród ogłoszone będą. później w dzienni­
kach.

MINIMA LEKKOATLETYCZNE DLA KANDY- i 
DATEK DO DRUGIEGO OBOZU.

Zarząd PZLA ustalił minima dla zawodniczek, 
które kandydować będą do obovi lekko- atletycz­
nego na Bielanach w lipcu przed wysłaniem re­
prezentacji na kobiece Igrzyska do Londynu.

Minima te  przedstawiają się następująco: ń0
mir. — 7,8, 200 mtr. — 26 sek'., 80 mtr. płotki — 12,4 
sek., 100 mtr. — 12,4 sek., 800 mtr — 2,24 sek , 
skok w dal — 5,30 skok wzwyż — 1,50, rzut kulą 
12 mtr.
HEBDA I  JĘDRZEJOWSKA JADĄ. DO PRAGI 

I WIEDNIA.
Zarząd Pol. Zw. Lawn- Tenisowego postanowił 

definitywnie wysłać Jędrzejowską i Hebdę na te­
nisowe mistrzostwa Czechosłowacji, które odbędą 
się w Pradze w dniach 29. 4. — 4, 5. oraz na mi­
strzostwa Austrji, które odbędą się w Wiedniu
7—14 maja.

Mecz tenisowy Polska— Danja nroj iktowany w 
W arszawie na 27—29 bm został przez duński zw. 
tenisowy ostatecznie odwołany, natomiast co do 
meczu Polska—Francja, projektowanego na dnłfe
5—7 maja, to decyzja ze strony zw. francuskiego 
zl padnie w najbliższych dniach. Barw polskich 
broniliby na tym meczu Tłóczyński, M. Stolarow 
i Witłman.
DRUŻYNA SPRINTERÓW KOLARSKICH WY­

ZNACZONA.
Na posiedzeniu komisji sportowej Zw. Pol. Tow. 

Kolarskich wybrano tzw narodową drużynę 
sprinterów (krótkodystansowców torowych) w 
składzie: Pusz, Frączkowski, Klaus, Łączyński, 
Szandurski (wszyscy z W. T. C.), Einbrodt (Łódz­
ki KI Sp.), Panak (Skoda). Paul (Lódż).

ósemka powyższa rozgrywać będzie w ciągu 
całego sezonu tzw. mistrzostwo drużyny narodo­
wej (a nie mistrzostwo Polski jak pierwotnie pro 
jektowano) zasadniczo na czterech torach betono­
wych: w W arszawie, Lodzi, Kaliszu i Krakowie 
Pozatem drużyna narodowa startow ać będzie ia  
niektórych torach ziemnych (Katowice, Król. Hu­
ta), Starty przewidziane są mniej więcej *o mie­
siąc.

Co miesiąc organizowane będą eliminacje sprin 
terów, pragnących wejść w kład drużyny narodo 
wej. Kandydat będzie sobie mógł wybrać którego­
kolwiek z 8-min sprinterów z drużyny i w razie 
wygrania z nim dwu spotkań na trzy rozegrane - 
zajmie jego miejsce wraz z ilością punktów unj- 
słabszego z ósemki

Poza wyścigami sprinlerowskiemi organizowa­

ne będą dla drużyny narodowej wyścigi torowe
dystansow e (3—5 10 km.) dla wyrobienia lak 
bardzo potrzebnej sprin terom  w y lrz y nalości.

Kolarze drużyny narodowej startować tędą  w  
białych koszulkach z białym  orłem na czerwonej 
tarczy. Przodownik (kolarz posiadający najwię- 
kszą ilość punktów) odznaczony będsie pękiem 
czerwonych wstęg.

JAKU7. BĘDĄ LOSY AZS-ÓW.
M inisterstw o oświecania odmówiło zalegallzo- 

w ania nowego sta tu tu  AZS ów ze vzględu na to, 
iż przewiduje ono udział, jako członków, osób nie 
lięoącyeh akadem ikam i, a nadto noszą charakter 
międzyuczelniany, podczas gdy nowa ustaw a do­
puszcza jedynie stow arzyszenia przy  poszczegól­
nych uczelniach. i

W ten sposób przyszłość tak silnych klubów 
sportowych, jakiem! są w niektórych m ia ttad f1 
AZS-y, przedstawiają się bardzo ciężko

PRZECIWKO AUSTRJI REPREZENTACJA EO* 
KSERSKA USTALONA.

Niezależnie od meczu międzypaństwowego * 
Niemcami czeka naszych bokserów jeszcze mecz 
przeciwko Austrji, przyczem mecz ten odbędzie 
się w tymsamym terminie. Rozumie się, iż prze­
ciwko Austrji jako znacznie słabszemu przeciwni­
kowi. me reprezentującem u specjalnej slasy euro­
pejskiej, Polacy wystawią drugi garnitur, >rzy- 
czem ostatnio PZB ustalił już ost it jezry skład 
ditażyny.

Mecz odbędz<e się w W arszawie, a do reprezen­
towania naszych barw powołani zostali:

Waga musza; Jarząbek, waga kogucia: Mocz­
ko, waga piórkowa: Forlański, wuga lekka: Ba­
ko wsk i. waga półśrednia: Chmielewski, waga pół­
ciężka: Karpiński względnie Przybylski i waga 
ciężka. Wooka.

POLSKI KOMITET OLIMPIJSKI ORGANIZUJE 
KURSY INSTRUKTORSKIE.

Polski Komitet Olimpijski, chcąc dostarczyć 
polskiemu sportowi dobrych trenerów krajowych, 
pragnie zorganizować kursy instruktorskie, na 
które powołałby uzdolnionych zawód lików, koń­
czących już swą karjerę zawodniczą

Kursy tc mają za zadanie dać uczestnikom o- 
gólne podstawy z dziedziny fizjologji, dydaktyki, 
anatomji, etyki, organizacji sportowej, gimnasty­
ki (zaprawy ogólnej) itd.

Urządzenie kursów uzależnione jest od ilości i 
jakości zgłoszonych osób.

W związku z tern poszczególne związki sporto­
we proszone są o nadesłanie nazwisk zawodni­
ków. którzy: a) wykazują uzdolnienie :a  dobrych 
trenerów i zamiar poświęcenia się tej pracy, 1) 
przekroczyli już -anit możliwości sportowych.

Termin nadsyłania wniosków do dn. 25 maja br
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R O D Z I N A  O P P E N H E IM
Dyrektor Franeois poruszył się niespokojnie w 

svym  fotelu. Tw arz jego, o delikatnej różowej 
cerze, drgnęła. Bardziej dotkliwszą przykrość 
spraw iała mu forma tego atakn, niż treść. Ten 
napuszony język, ten grzmiący, wiecowy patos 
przypraw iały go o  fizyczny niesmak'. Gdyby cho­
ciaż to b y ł typ oportiuiłsty! Ale nie, W tern sęk, 
te  ten człowiek szczerze wierzy w nonsensy, któ­
re klepie! Powołany widać poczuciem mniejszej 
wartości własnej opancerzył się puklerzem tmilut­
kiego nacjonalizmu, przez który nie może się łirze- 
clr <cć żaden promień rozsądku. I on, Franco.s, 
musi spokojnie, grzecznie, uważnie przysłuchiwać 
»ię tyra andronom Cóż za czasy! Ząów stary 
Goelhe ma słuszność: „Tłum niczego się tak nie o- 
bawia, jak rozumu. Głupstwa raczej winni się o- 
bawiać, gdyby rozumieli, co jest naprawdę stra­
szą?". Co najgorsza, trzeba siedzieć ze związane- 
0U rękoma. I on. Francois, nie może stanąć i>o 
Strąnie rozsądnego chłopca przeciwko temu osło­
wi. nauczycielowi. Niestety, żona ma rację. Gdyby 
odważyć się nagłos przyznać do rozumu, zaraz 
zacznie ryczeć to stado bawołów z gazet nacjona­
listycznych. A republika jest słaba, republika za­
raz spuszcza z tonu Odstąpi sprawiedliwego, aby 
Się nie narażać trzodzie durniów Trzebaby wy­
rzec się kawałka cnleba, trzebaby patrzeć ha pro- 
letaryzowanie się dzieci, trzebaby zrezygnować z 
najlepszego, co może żyae  ofiarować: ze spokojnej 
starości.

Tymczasem doktór Vogelsang wypowiadał swe 
(danie na temat zezegółów wyd trzęnin

— L  psus llnguae — mówił — Lap..u- 1'nguae,

jak pan powiedział Lecz czy zuaczeoie tych refe- 
J ralów  szkolnych nie polega władnie la  ten , że 

kontakt ze słuchaczami dopomaga referującemu 
do wypowiedzenia szczerze swej opinji?

Doktór Vogelsang dosiadł swego ulubionego ko­
nika.

— Słowo mówione jest ważniejsze niż pisane. 
Najlepiej dowodzi tego wspaniały przykład Wo­
dza. Wód:' powiada W swej książce „Moja valka‘:..

— Nie, kolego — przerw ał mu lyrektor F ran­
cois — na tym terenie nie podejmuję się p row a­
dzić dyskusji.

Łagodny zazwyczaj głos jego zabrzmiał stanow­
czo, spokojne oczy błysnęły gniewnie zza szkieł 
okularów, zaczerwienił się, w stał   widać by­
ło, że jest bardziej rosły, niż doktór Vogclsang.

— Pan wie o tem prze.ież. kolego, że od czasu 
założenia lego gimnazjum walczę o "zystość nie­
mieckiego słowa. Nie jestem z natury bojowni­
kiem, życie zmuszało mnie nieraz do istępstw. 
Jedno wszakże mogę twierdzić: w tej walce ni­
gdy nie posunąłem się do kompromisu. I me nosu- 
r.ę się. Oczywiście, próbowano mnie lamówić do 
kupna książki pańskiego wodza. Niektórzy j  mo­
ich kolegów nabyli egzemplarze do .zkolnych bi- 
bijotek — ja nie nabyłem. Nie zna n drugiej książ­
ki, tak obarczonej grzechami prziciwko duchowi 
języka, jak tu Nie mogę pozwolić, aby w raurach 
ftgo zakładu ktokolwiek ją nawet cytował 1 pa­
na proszę, kolego, aby pan zechńał nie powoły­
wać się na tę książkę, ani wobec miie, ani wobec 
pańskich uczuto w. Nie śeierpię lego, ..by nieuiec

ki język 'moich chłopców został zeszpecony i ska­
żony.

Bernard Vogelsang zaciął wąskie wargi. Był 
pracowity, sumienny, znał nie niecki język i gra­
matykę. Popełnił błąd. Nie powinien był cytować 
książki Wodza wobec tego nieprzychylnie usposo­
bionego człowieka Niestety, nie m ożia było za- 
{•rzeesyć. że dyrektor Francois w pewnym sen­
sie miał słuszność. Największy z żyjących Niem­
ców, przywódca i-uchu narodow ego, nie był w do­
statecznym stopniu obeznany z zasadami języka 
niemieckiego Tyle w nim było mutatis mutandis 
wspólnego z Napoleonem — a i to jeszcze, że i on 
nie urodził się na terenie państwa, które zamie- 
rzał oswobodzić. Bernard Vogelsang cierpiał z 
powodu tych n hybień językowych Wodza, i nie­
raz w wolnej chwili potajemnie pracował nad 
tem. aby z książki ..Mein K am pf‘ z tej czołowej 
publikacji ruchu wolnościowego wyplenić co ja­
skrawsze braki, aby ją przełożyć na język nie­
miecki. nieposzlakowany pod względem gram aty­
cznym i stylistycznym. Musiał więc przełknąć 
bez słowa zarzaty dyrektora, nie miał im "zego 
przeciwstawić: Siedział w milczeniu, zagryzając 
wargi.

Dyrektor Francois Jeszcze przez 'hwilę napa­
wał się swem oburzeniem. Życie niejednokroirie 
zmusza do ofiar intelektualnych, żoaa wywalczy­
ła sobie pewne koncesje od niego Al? nie upadł 
jeszcze lak nisko, żeby ktoś się ośmielił w jego 
obecności wynosić się nad ściekiem języka vyn  a- 
kiej książki, jakby to były perfumy Lecz w mia- 
ię  czasu zaczął go niepokoić chm.irny wyraz .ww- 
rzy nauczyciela. Jego niedobre milczenie Dyrektor 
Francois obroni) swój ukochany język i*miecki, 
ale dość na tem. Znów się zmienił w jowjałuego 
jegomościa, jak m był z natury.

(Ciąg dalszy nastąpi.).
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P. Wojewoda krakowski 
objął protektorat nad Wystawą 
Portretów w Zyd. Domu Akad.

Jak się dowiadnjemy, objął protektorat nad 
[Wystawą Portretów  urządzoną przez Zrzeszenie 
2yd. Artystów Malarzy p wojewoda krakowski 
dr. Mikołaj Kwaśniewski.

Izba Handlowa w sprawie 
nowej taryfy opłat 
telefonicznych

W związku z zamierzonein wprowadzeniem w 
życic nowej taryfy opłat telefonicznych w K ra­
kowie, tutejsza Izba przemysłowo- handlowa wy­
stosowała obszernie motywowane memorjały do 
ódnośnyeh władz centralnych w Warszawie, w y­
kazując wady wspomnianego projektu i szkody, 
jakieby przyniósł w pierwszym rzędzie sferom 
gospodarczym. .

W powyższej sprawie interweniowała ponadto 
delegacja Izby Krakowskiej w osobach: wiccpre 
zesa J. Kwiatkowskiego i dyr. inż. Mianowskie­
go, u p. prezesa Dyrekcji Poczt w Krakowie 
Spetta oraz przedłożyła wnioski Izby p. W oje­
wodzie krakowskiemu dr. Kwaśniewskiemu, któ­
ry przyrzekł je rozpatrzeć i życzliwie poprzeć

O b n iż k a  ceny 
p rec lu  e lek try czn eg o

Elektrownia Miejska w Krakowie zawiadamia 
że począwszy od 1 kwietnia br. obniżyła cenę 
prądu do oświetlenia z 70 gr kWb na 05 grjkWh. 
Cena prądu dla motorów pozostaje niezmieniona.

d a z  —
s?le w Ł odzi

Gazownia łódzka postanowiła obniżyć cenę ga­
zu Obniżka ta  wynosi znacznie więcej, aniżeli ■ 
początkowo przy puszczali o Maksymalna ■ ta ry  ia 
z 40 g r za metr sześcienny został zredukowana 
do 35 groszy Dla zakładów pracy zniżka będz:e 
znacznie większa, gdyż uzależniona będzie od ilo­
ści spalonych metrów sześciennych miesięcznie.

Po Poznanin idzie zatem kolej na Lódź. Oby­
dwa te  miasta miały przed zniżka, ceny gazu 
znacznie niższe od ceny gazu w Krakowie. Te­
raz oczywiście ceny gazu w tych miastach b ę ią  
jeszcze niższe. Dysproporcja między cenami gazu 
w  Krakowie, a cenami gazu we wszystkich nie­
mal innych miastach w Polsce będzie jeszcze bar 
dziej rażąca. Polityka cennikowa krakowskiej Ga 
zowui Miejskiej zasługuje już chyba na zaintere­
sowanie ze strony Pana Ministra Spraw "Wew- j 
nętrznych. k tóry  wszak już niejeden raz przyrze­
kał interwencję w kierunku obniżki cen gazu w  
wielu miastach.
PO WYROKU UNIEWINNIAJĄCYM -  8 LAT 

WIĘZIENIA.
(rg) W dniu wczorajszym zakończył się przel 

sądem przysięgłych w Krakowie proces przeciw ‘ 
Leonowi J “dyiakowi, oskarżonemu o rabunek ; 
Jak już kilkarotnie podawaliśmy. Jedynak został , 
w  ro i u ubiegłym z.t oo-u ten uniewinniony w er­
dyktem lawy przysięgłych l*ez wówczas trybu- i 
»ol ząsystowal werdykt przysięgłych.

Wczoraj przysięgli zatwierdzili winę oskarżo­
nego 10 głosami. Na podstawie tego werdyktu 
Jedynak został zasadzony na S lat więzienia.

Jedynak przyjął wyrok wybnehem płaczu.

— DYŻURY LEKARZY. Dziś we czwartek ma 
ją  dyżur w nocy: dr Ecdo Felicjanek 0. teł. 
182-57. dr Schónberg — Dietla 97, lei. 1 "8 37. dr. 
Sokołowski — Starowiślna 62. teł 142 04, dr Stat- 
te r  — Karmelicka 46. tel. 117-66.

— DZT4 NOCNY DYŻUR \PT E K : ul Grodzka 
22. plac Matejki 3. ul. WNłóckiego 1, Rakowicka 
12, Dietla 36 i K aiw arjjska 27.

Dzfś pierwszy dzień rozpm wy
•gl Dziś rozpocznie się przed sądem przy6ię 

głych w Krakowie proces przeciw BolesławówL 
Olejniczakowi (lat 26) studentowi filozofji Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie, oskarżone­
mu o zamordowanie swego kolegi, Stanisława Le 
chowicza (lat 24), studenta -eologji Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

Art. 225 § 1
Olejniczak oskarżony jest o zbrodnię z art. 225 

k.k- § 1. Za czyn ten grozi kara więzienia od lat 
pięciu aż do żywotniego, wzgl. kara śmierci.

Rozprawa toczyć się będzie na dużej sali Sądu 
Okręgowego Karnego przy ul. Senackiej. W6tęp na 
salę rozpraw będzie ograniczony, jednak nie ta 
biletami.

Trybunat * prokurator ■» 
obrońca

Trybunałowi przewodniczyć będzie s. o. dr. P i­
larski, wotować będą s. o. dr, Janicki i 6. o. 
dr. Stuhr. Jako oskarżyciel wystąpi prokurator 
dr. Boryczko, który znany jest z wielu głośnych 
procesów w Krakowie. Prokurator dr- Boryczko 
oskarżał m. in. w procesie o morderstwo w Ten 
ezynku pod Krakowem, w procesie Reicherta o 
podpalenie składów mebli oraz w procesie Sarny 0 
morderstwo w Juszczynie. Oskarżonego broni adw. 
dr. Bertold Rappaport.

Na dzisiejszej rozprawie odczytany zostanie

ak t oskarżenia, k tóry  obejmuje 11 stron pismu: 
maszynowego. Z kolei nastąpi przesłuchanie ó 
skarżonego. Należy liczyć się z tern, Iż przesłucha­
nie Olejniczaka wypełni dzisiejszą rozprawę.

Proces Olejniczaka został rozpisany na dwana­
ście dni. Nie jest jednak wykluczone, iż potrwa 
on dłużej, ze względu na olbrzymi inate; jał. Roz­
prawy odbywać się będą jednorazowo i trwać bę 
dą prawdopodobnie do godz. 2-ej w południe.

Biegli
Podczas całej rozprawy obecni będą na sali bie­

gli w osobach dr. Olbrychta oraz dr. Jankowskie­
go. Biegli wystąpią ze swemi orzeczeniami po 
przesłuchaniu świadków. W ydadzą oni orzecze­
nie co do stanu umysłowego Olejniczaka, jak rów­
nież co do wyników sekcji zwłok śp. .ecbowicza, 
które będą może podstawą do ustalenia narzędzia, 
którym zabity został śp. Lechowicz.

Swiackowie
W procesie Olejniczaka zostanie przesłucha­

nych około 70 świadków. Już bowiem na wniosek 
oskarżyciela powołano do rozprawy 63 świadków, 
a liczyć naieży się z tćm że liczba ta powiększy 
się naskutek wniosków dowodowych w czasie 
rozprawy. Między powołanymi już świadkami znaj­
duje się również ojciec oskarżonego Olejniczaka.

Początek dzisiejszej rozprawy o godz. 9-tej 
przedpoł.

— Z E  SPRAW MIEJSKICH. Pod przewodnic­
twem wiceprezydenta miasta dr. Landaua Igna­
cego odbyło się posiedzenie Komisji technicznej 
Zarządu miasta. Na posiedzeniu tent Komisja1' za­
poznała się »z organizacją i wszelkienii urzą Ize- 
niami Zakładu Czyszczenia miasta i Miejskiej 
Straży Pożarnej, dokonując równocześnie prżeglą 
du inwentarza tychże Zakładów m.

— „o K l a u z u l i  z ł o t a  p r z y  z o b o w ią ­
z a n ia c h  DOLAROWYCH*'. „Wymiary i odwo­
łania od podatku wodociągowego aa -ob 1934**. 
Na te aktualne tematy wygłoszą na XII Wieczo­
rze Informacyjnym Towarzystwa Właścicieli Re­
alności Wielkiego Krakowa dziś we czwartek o  
gody 8 wiecz. w lokalu Sienna 2, I. p. referaty: 
sekretarz dr. Mieczysław Finder, oraz dr. Maksy 
miljan Kornreich. Wstęp dla członków i gości 
wolny.

— w y z n a c z e n ie  d o d a t k o w e g o  t e r
MINII DLA ODSZCZURZANIA MIASTA. Wobec 
tego, iż w  dniu 14 marca br. znaczna część bndyj- 
ków i zakładów w mieście nie została poddaną 
odszczurzeniu. wyznaczył prezydent miasta do­
datkowy termin dla przeprowadzenia odszczurze- 
nia na dzień 16 kwietnia (poniedziałek) Do tę­
pienia szczurów użyć należy preparatu chemi­
cznego z cebuli morskiej „Ratopax“ ; innych środ­
ków jako zagrażających skuteczności akcji, w 
tym czasie bezwarunkowo używać nie wolno. 
Właściciele budynków i zakładów przemysłowych 
którzy i w  tym dniu odszczurzenia nie przepro­
wadzą narażą się na wyłożenie trntki bezpośre­
dnio przez organa miejs«:c, có pociągnie za so­
bą "lepomiernie większo koszta.

— NIE WOLNO ZALEPIAĆ FASAD OGŁO­
SZENIAMI. Stwierdzono z urzędn, że fasady real 
ności, rynny, bramy oraz parkany prywatne w  
mieście, znłepiane sa różnego rodzaju ogłoszenia­
mi, co w  wysokim ctcupnin wpływa na nieestety­
czny wygląd iniasla. Zarząd miasta \yzywa w ła ­
ścicieli odnośnych realności ażeby bezzwłocznie 
zarządzili usunięcie powyższych ogłoszeń

O p rO W IE D Z I R ED A K CJI
X, Y.: Popełnia pan ten sam błąd, który popeł­

nił już niejeden nawet... mówca witający, który 
nie czytał książki Pruszyńskiego Pruśzyński był 
tylko jeden raz  w Palestynie, « „Palestyna po 
raz trzeci" znaczy całkiem co innego Niechże 
pan 1ę książkę — przeczyła! W arto!

»Z KĄCIKA AMNON", Dowie się pan w ?KU,

W ł o c b  V a r z i

znany automobilista, zwyciężył w wielkim wyScL 
gu 1000-milowym na trasie Breacią—Rz ym—* 

Brescia.

DROGI CZAS JANNINGSA,
W Niemczech, gdzie jedynym prawd ii wy nt 

władcą jest Hitler, stanął uiediwno przed sądem 
w chat ak ter ze świadka Entił Janntngs, znakomity 
ak to r teatralny i filmowy. P o  skończonej y a -  
wic, sędzia mu proponuje:

— Możr pan zażądać od s tro i wypag odzenia 
za stracony czas.

— Dobrze. Proszę o tysiąc marek.
— Co? Tysiąc marek? Czy pan tyję zarabia 

przez parę godzin?
— Tak jest. W łaśnie gram rolę v filmie...
— Niesłychane! Przecie nawet nasz prezydent 

Hiudcnburg tyle nie zarabia.
— Ja  myślę! — odpowiała Janntngs. — Ale te !  

prezydent nie gra żadnej rolil
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Uratowanie dalszych MEziIuskiKcwc6v?.
(Telegram własny p łow ego Dziennika")

Moskwa. 11. 4. (R) Lotnicy Kamanin, Mołokow 
i Slepniew zdołali w ciągu ostatnich dwóch dni 
przetransportować z obozu „Czeluskina" 33 roz­
bitków i wylądować z nimi na przylądku Wańka 
rem. Lotnicy po uzupełnieniu zapasów podjęli 
nowy lot do obozowiska rozbitków.

Prof. Schmidt zachorował
Moskwa. 11. 4. (R) Wedle wiadomości, nade 

szłycb z obozu rozbitków „Czeluskina" kierownik 
wyprawy, prof. Schmidt ciężko zachorował, przy­
puszczalnie na zapalenie płuc. Ma on gorączkę, do 
chodzącą do 39-5 stopni. Mimo ciężkiej choroby 
prof. Schmidt tale chce opuścić obozu, dopóki nie 
zostaną wyratowani wszyscy inni rozbitkowie. —

Władze wezwały go do skorzystania z pierwsze) , 
sposobności i opuszczenia obozu, oraz przekazania 
kierownictwa ekspedycją swemu zastępcy B o b ie  
wowi, a równocześnie poleciły lotnikom, aby ta* 
brali prof. Schmidta i w miarę możności odtrans­
portowali na Alaskę.

Moskwa. 11. 4. (R)) Wedle dalszych doniesień, 
3 samoloty Kamanina Siepaiewa 1 Mołokowa po­
wróciły dziś do Wankarem, przywożąc dalszych 
29 rozbitków „Czeluskina" Między wyratowanymi 
znajduje się także prof. Scbmidt. Dotychczas 
sprowadzono już 62 rozbitków, wobec czego w  
obozie na krze lodowej pozostało jeszcze 28 osób.

Młodzież osófno slonfslyczna
Jedyna awangsrdi cafego narodu

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 11. 4. 1934. Akcje w  zaniedbaniu. Do­

lar bez zmiany.
Papiery procentowe: 4-proc, Prem. Poż. dolaro­

wa 5350, 3-proc. Poż. budowlana 43.50.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten­

dencji na ogół utrzymanej. Zapotrzebowanie nie­
wielkie. Akcje bgnkowe, handlowe i prz.*n.ysłowe 
bez transakcyj. Do notowania doszło jedynie Z pa 
pterów procentowych 3-proc. Poż budowlaną i
4-proc. Prem. Poż. dolarową po kursach ustalo­
nych bez zasadniczych zmian Obroty małe.

Ma pogiełdziu zupełny zastój.
•  m m

Waluty i -dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku waluto ,vym w obrotach prywatnych 

i  międzybankowych tendencja bez zmiany. Uspo­
sobienie spokojne. Podaż wystarczająca przy ma* 
łem stosunkowo zapotrzebowaniu W Krakowie 
dolar gotówkowy 5.27—5.29, czeki bankowo 5 28 
—530. Bank Polski płacił za dolara gotówkowe­
go drobne sztnki 5.25, grubsze 5.26. Z innych wa­
lut Funt szterling 2715—27.40, Frank szwajcarski 
171.25—171.75, Marka niemiecka gotówka 203—205. 
Wvplata 209—210. Korona czeska gotówka 21.40 
<~217&

' GIEŁDA WARSZAWSKA ,
Warszawa, 11. 4. Kursy zamknięcia: Akcje: j

Bank Polski 81, 81.50, 81, Lilpop 11.75, Staracho­
wice 1055. Tendencja słabsza. Papiery procento­
we: 3-proc. budowlana 43.90—43.85, 4-proc. inwe­
stycyjna 108.25, 5-proc konwersyjna 61.40, 5-proc 
konwers. kolej. 58.25—57, 4-proc. dolarowa (dola- 
rówka) 5350, 53.40, 53.50, 7-proc. stabilizacyjna 
57.88. Tendencja niejednolita. Listy zast. Bku
Gosp Kraj. oraz Bku Roln. bez zmiany.

• • «
Dewizy: Belgja 123.93, Gdańsk 17263, Holan- 

dja 35840, Londyn 27.32, 27.33, No.vy Jork czek 
5.29, Nowy Jork telgr. 529 i pół, Oslo 137.30, Pa­
ryż 34 93 i pół, Praga 22.03. Sztokholm 14095. 
Szwajcaria 171.43, Włochy 45 35, Berlin 209.50. 
Tendencja niejednolita.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE

Warszawa, 11. 4 W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.27 i pół, przy tendencji 
utrzymanej. W godzinach wieczorowych wymie­
niano Orjentacyinie knrs Jolara w płaceniu 5.26 
i  pół. oraz 528 w towarze przy tendei-.ji utrzy­
manej

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia U. 4. <934- 

Ceny transakcyjne: żyto 420 ton 14 75, 75 ton 14.65 
otręby żytnie 45 ton i0. Ceiy orjentacyjne: psze­
nico 16 i trzy czw. do 17. iwies 12 i jedna cz\v. 
do 12 i pół, mąka pszenna I gat. A 20-proc. 31 i 
jenra czw do 33, I gat. B 43 proc. 28 i jedna czw 
do 30 ! pół, I gat. C 60-proc. 26 i trzy czw. do 
29, I gat D 65-proc. 25 i jedna czw. do 27 i pół,
II gat. 45—65-proc. 23 : jedna czw. do 25 i pół,
III pośl. A 65—79-proc 17—19, III pośl, B po­
nad 70-p^oc. 14—16 Ogólne usposobienie spokojne

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zuryeh, 11. 4. Kursy zanknięcia: Dewizy: Pa­

ryż 2038, Londyn 15 93, Nowy Jork 3 08 1 trzy 
czw . Bruksela 72 30. Mełjolon 26 >• Midryt 42.22 
! pół. Amsterdam 209 05, Berlin i22. Wiedeń ofi­
cjalny 73 32, Wiedeń noty 56 37. Sztokholm 8210. 
Oslo 80, Kopenhaga 71.15, Praga 12.81, Warszawa

0 polskt-angielskie 
porozum ienie u.(głowo

Warszawa. 11. 4- PAT. W dniu 18 bm. rozpo­
czną się w Londynie rokowania między przedsta 
wieielami przemysłu węglowego Polski i  Anglji 
W rokowaniach tych wezmą udział w charakterze 
przedstawicieli przemysłu polskiego pp. dyr. Cy­
bulski, dyr. Ciszewski, perez. Falter. dyr. Gold? 
dyr. Krasnodębski, dyr. Michel, b. minister Olsze­
wski, dyr. Przedpełski i dyr. Rose. Celem obrai 
polsko-angielskich będzie osiągnięcie ewentualna 
go porozumienia co do podziału rynków eksportu 
wyćh.

„Kościuszko" w Lizbonie
Lizbona, 11, 4. ( PAT). Do Lizbony przybył sta­

tek polski „Kościuszko" Na spotkanie patowoa 
przybyli do portu przedstawiciel poselstwa oraz 
kolonja polska. W nocy ; arewiec wyruszył w dal 
szą drogę do Casablanki.

Co spcwocłowało dymisję 
japońskiego) ministra fo jny

Tokjo, 11. 4. (PAT), Minister wojny Hayaszi po­
dał się do dymisji. Fakt ten wywołał Wielkie wra­
żenie w kołach politycznych Japonji. Powodem, 
który skłonił ministra wojny do dymisji, jest ska­
zanie jego brata. b. Wiceburmistrza m. Tokjo, na 
10 miesięcy więzienia zą współudział w naduży­
ciach. popełnionych przez towarzystwo gazowni 
tokijskiej. Premjer Salto zwrócił się do ministra 
Hayszai z prośbą# aby wycofa* swoją dymisję.

Bomba w dyrekcji policji
Zagrzeb, 11. 4. (PAT). Dzisiaj o goaz. 8 rano w 

Zagrzebiu w toalecie dyrekcji policji wybuchła 
bomba, nic powodując na szczęście poważnych 
szkód materjalnych. Z obecnych w lokalu funk­
cjonariuszy policji nikt nie doznał żadnego szwan­
ku. Policja przeprowadza energiczne dochodzenia.

Prognoza pogody na czwartek: Nocą i rankiem 
przeważnie pochmurno z opadami, zwłaszcza w  
dzielnicach południowych. W ciągli dnia rozpogo 
dzenia, począwszy od północy kraju. Chłodno 
Umiarkowane w iatry z kierunków północnych.

2€0 skarg o cofn ęcie koncesyj 
rozpatrzy N. T. A.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 11. 4. (Sin) Najwyższy Trybunał 

Administracyjny przystąpi w nadchodzącym ty ­
godnia do rozpatrzenia zalegających blisko 200 
skarg o cofnięcie koncesyj alkoholowych.

O l ł n y i s  i  p * t * r  w  H c U i l l l
Haga, 11. 4. (PAT). W miasteczko Malwijk ol­

brzymi pożar zniszczył doszczętnie dwie duże fa­
bryki obuwia i szereg domów 1 gospodarstw —  
Przyczyną pożaru byfe nieostrożność dzieci, ba­
wiących się zapałkami. Przeszło 100 robotników 
straciło pracę.

KRONIKA TELEGRAFICZNA 
Lbndyn, 11. 4. (L). Wedle doniesień z Konstan­

tynopola. Samuel Insull odtransportowany zosta­
nie jutro do Smyrny, skąd na parowcu „Exilona“ 
ma odjechać do Nowego Jorku.

Bruksela. U  4. (R) Z katedry w Gandawie 
skradli ubiegłej nocy nie wyśledzeni epiawcy obraz 
bóczny z wielkiego ołtarza, przedstawiający 
św. Jana Chrzciciela, pendzia malarza flamandzkie 
go van Ecka. Podczas wojny obraz ten został' 
przez oficerów niemieckich wywieziony do Nie­
miec, z06tał jednak później na podstawie trakta­
tu wersalskiego zwrócony prawowitym właścicie 
lom. Obraz jest 150 cm. wysoki i 65 cm szerokL

58.30, Białogród 7, Ateny 235, Noistantynopcl 
2.51, Bukareszt 3.05, Helsinki 7.94, Japonja 94, 
Tęndencja niejednolita

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie L. 93.50, w Paryżu fr. fr. 1610, v  

Zurychu doi 64, przy tendencji utrzy uanej.
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 10. 4. Kursy zamknięcia: Diii one w- 

-ka 8225, Stabilizacyjna 99, Dolarowa 72, Wer- 
zawska 63.75, Śląska nienolowana Tendencja u- 

i rzymana.
DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 10 4. Kursy otwarcia: Berien 39.58 

Londyn kabel 516 i pięć 'ósmych, Paryż 6.60 i je­
dna czw, Zurych 32.29, Rzym 8 56 i pół, Amster­
dam nienoiowany Kursy zamknięcia: Berlin 3959 
Londyn kabel 5.16 i pół, Paryż 6 00. Zurych 32,40 
Rzym 856 i trzy czw., Amsterdam 67.68. Tenden­
cja niejednolita

GIEŁDA METALI w  LONDYNIE 
Lcadyn, 11 4 Cynk dost natychm 1413/16, ter­

min. 151/4, ęynd natychm. 238.3/8—238, term n

237 3/8—2375/8. Banka 243. Straits 2411/4, ołów  
natychm 119/16, termin. 117/8. miedź natychm. 
33 5/16—33 3/8, termin. 33 9/16—33 5/8, Elektrolit 
36 5/8-36 7/8.

Z n a c z n a  z n t l k a  l i r a
Warszawa, 11. 4. (PAT) Dzisiejszą sytuację wa­

lutową cechowała niezmienna w dalszym ciągu 
tendencja dla dolara, ponowny spadek funta an­
gielskiego i dość pogłębiona zniżka lira włoskiego, 
który od paru tygodni pozostawał na niezmienio­
nym poziomie, aczkolwiek dość niskim. Na giełdzie 
warszawskiej notowano w dniu dzisiejszym Medjo- 
lan 45.35 wobec 45.58 w dniu wczorajszym. Dewi­
za na Medjolan spadła równocześnie w Zurychu z 
26.54 w dniu wczorajszym do 26 35, w dniu dzi­
siejszym, w Paryżu ze 13015 do 129.50, w Londy­
nie z 60.21 przy wczorajszem zamknięciu do 60.37 
przy dzisiejszem otwarciu. Dewiza na Londyn w  
Warszawie spadła z 27.40 do 27 32, w Zurychu z 
15. 98 i pół do 15.93. Jednocześnie w Londynie 
Paryż n. p. wykazcl zwyżkę 7 78 21 przy wczoraj 
szem zamknięciu do 78.07 w dniu dzisiejszym.



W przystępie ataku szalu 
chciał zabić zonę
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PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ.

Kontrola bezrobotnych
Organa Centralne Funduszu Bezrobocia postanowi­

ły przeprowadzić doraźne kontrole uprawnień bez­
robotnych do korzystania ze świadczeń z Funduszu 
Bezrobocia.

Kontrole te przeprowadzone będą zarówno w mi >j 
gcacH zamieszkania bezrobotnych, jak : w zakładach 
pracy na terenie tutejszego Obwodu.

O ile ustalone będą wypadki nieprawnego pobie 
Tania świadczeń przez bezrobotnego względnie wy­
stawiania fałszywych świadectw pracy przez prac) 
dawców — winni przekroczeń pociągani będą do o<l 
powiedz ialnośc i sądowej.

•  •  *

— O ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH W „Ss
li Portretowej" na Ratuszu odbyło się pod przewodni 
ctwem wiceprezydenta dr. Klimeckiego zebranie ar- 
ohitektów i przedsiębiorstw budowlanych w sprawie 
zatrudnienia bezrobotnych na terenie m. Krakowa. 
Po przedstawieniu ciężkiej doli bezrobotnych zaapelo 
wał p. wiceprezydent aby zebrani przyjmowali do 
prac w bieżącym sezonie przedewszystkiem bezro­
botnych na terenie Krakowa i zarejestrowanych w 
Miejskiem Biurze Pomocy Bezrobotnym. Uchwalono, 
by w miarę możności każdy z przedsiębiorców za­
trudniał bezrobotnych z Miejskiego Biura przy al. 
Jabłonowskich 1. 19 (telef. 171-90), któreto biuro bę 
dzie się starało przyjść z pomocą bezrobotnym ' 
przedsiębiorcom.

Sttsskfndówna pozostanie 
w swe ? mieszkaniu

(rg) Przed kilku tygodniami donosiliśmy, iż w Są 
dzie Grodzkim w Krakowie toczy się rozprawa Euge- 
nji Sfisskindównej która została ciężko ranna w cza 

' sie napadn rabunkowego Maliszów. Sllsskindównaj 
wytoczył proces gospodarz domn, gdzie zajmowała 

S H S —B S H H H —H H H H eeH H

|  Kr. 101_______ _____________________________

(rg) Mieszkańcy domu przy ul. Słowackiego l. 54 
zaalarmowani zostali odgłosami walk: oraz przera­
źliwym krzykiem kobiecym, dochodzącym z mieszka 
nia dozorcy tej realności.

Gdy kilku z lokatorów udało się na miejsce, oka­
zało się. iż dozorca domu, 31-letni Piotr Zajda, do. 
stał ostrego szału. Począł on demolować mieszkanie, 
a wkońcu rzucił się na żonę t pobił je dolkliw:e.

3-pokojowe mieszkanie — w którem dokonano napa 
du — i zalegała z płaceniem czynszu.

Rozprawa została wówczas odroczona do dnia 
wczorajszego. Na wczorajszej rozprawie zawarta zo 
stała ugoda, na mocy której Siisskindówna zajmie z 
dotychczasowego mieszkania jeden pokój, dalsze 
zaś dwa pokoje odda gospodarzowi.

Tancerka oskarżona 
o kradzież 500 dolarów

(rg) W nocy z 17 na 18 czerwca ub. roku przybyli 
do baru „Lido1 w Krakowie kpt. St. S. i por. S. Za­
bawili oni tam kilka godzin, poozem powrócili de 
domu.

Na drugi dzień zauważył kpt. S., iż z kieszeni bla 
zy brakuje kwota 503 doi., którą miał przed przy­
byciem do baru. Podejrzewając o kradzież jedną z 
tancerek, złożył on odpowiednie doniesienia do władz 
policyjnych.

Przeprowadzone dochodzenia wykazały, iż naza­
jutrz po tym wypadku jedna z tancerek, Petronela 
Heinrich, zjawiła się w swem mieszkaniu i przynio­
sła ze sobą plik banknotów dolarowych. Wręczyła o

Gdy w pewnym momencie Zajda chwycił nóż. chcąc 
nim przebić żonę, ta poczęła przeraźliwie krzyczeć, 
co zaalarmowało sąsiadów.

Wezwani posterunkowi policji ubezwładnili furjata, 
poczem wezwano pogotowie z UbezpieczaIni Społe­
cznej. Po zastosowaniu zastrzyku uspakajającego 
przewieziono Zajdę do zakładu dla umysłowo choryeh 
w Kobierzynie.

na je p. Hieronimowi Orensteinowij celem zmienieni* 
w banku. j

Przesłuchana w toku dochodzeń, Heinrichowi)* 
zaprzeczyła jakoby dolary te skradła, ttłumacząe sią, 
iż otrzymała je w prezencie. Twierdzi ona jednak rów. 
nież, iż Orenstein przywłaszczył sobie z powierzo­
nych mu pracz nią pieniędzy dwieście kilkadziesiąt 
dolarów.

Heinriehówna oskarżona została, o kradzież 503 
dolarów, Orenstein zaś o przechowywanie skradzio­
nych pieniędzy oraz o przywłaszczenie sobie ezęśe! 
tej kwoty. Rozprawa została wyznaczoną na dzieli 
wczorajszy przed sędzią dr. Traczewskiin. Nie zjawi 
łasię jednak oskarżona Heinriehówna, wobec czegąś 
rozprawę odroczono. , , j

— 2  „EZRY CHALUCOWEJ“. Staraniem K n. 
mitetu Lok. „Ezry Chalucowej“ 13 bm. w sali Bo- 
lońBkiego o godz. 9 wiecz. występ Loli Amsel.

— S. K! S. R. „E1-A1“. Dziś o godz. 6.30 buda i  
referatem. s

—  „ICHUDJA“. Zebranie kwucy z referateni
dziś godz. 7.30 wiecz.

(hcesz mieć najlepsze książki 
bcesz czytać ostatnie nowości 
hcesz wiedzieć, co się dzieje na świecie

z a p i s z  s i ę  d a

EIELJO TEK I J 
W SPÓŁCZESNEJ |
C IZ K L I K A K F E R O W E J

KRAKÓW  
SEBASTIANA L.
(RÓG CJKALOWSKIEJ)

Abonament miesięczny tylko Zł 1*50 j

Przyjazd ambasadora Dawtiana 
do Warszawy

Warszawa. 11. 4. PAT. Dziś wieczór pociągiem <00 
skiewskim przybył do Warszawy nowy ambasador 
ZSRR w Polsce p. Jakób Dawtian. Gościa witali n* 
dworcu przedstawiciel M. S. Zagr z szefem protoko 
łu dyplomatycznego Romerem na czele, oraz członku 
■wie ambasady.

Szyfman dyrektorem  
teatrów stołecznych

Warszawa. 11. 4. Na stanowisko naczelnego dyre­
ktora wszystkich teatrów stołecznych, podlegają- 

; cych magistratowi powołany został dr. Arnold Szył- 
i man, dotychczasowy dyrektor teatrów Polskiego *
' Małego. Prócz tych dwóch teatrów dyr. Szyfman obej 
1 muje obecnie kierownictwo nad teatrami: Narodo­

wym, Nowym i Letnim.
•  *  *

Warszawa, 11. 4. (Pin). Zamierzone z dniem 18 
bm. uruchomienie państwowej komunikacji auto­
busowej zostało odroczone do 1. czerwca. Do tego 
terminu będą mieli prawo korzystania z koncćsyj 
prywatni przedsiębiorcy autobusowi.

niedaleki’!' terminie a w każdy u ciągu 6 B i l
sięcy od zakończenia prac sesji /&roiuadzeaiB> ^

Brytyjska ekspedycja arkt ezna

Niebawem wyruszy z Londynu wielka ekspedycja naukowa, która pod ‘kierownictwem kpt, Liudsaya 
uda się do Bieguna Północnego. Na zdjęciu widzimy kpt. Lindsaya, oglądającego sanie, specjalnie 

skonstruowane dla ekspedycij, zaopatrzone w koło.

Jak brzmi wniosek polski
o generalizacji trakt gtów mniejszościowych

Genewa. 11. 4. PAT. Sekretarjat generalny Ligi 
Narodów ogłosił dzisiaj tekst projektu rezolucji dla 
Zgromadzenia Ligi Narodów w sprawie rozciągnię­
cia zobowiązań mniejszościowych na wszystkich 
członków Lgi, przedstawiony przez delegata polskie­

g o  min. Raczyńskiego. Projekt brzmi następująco: 
Zgromadzenie Ligi Narodów zważywszy, że o- 

becnie obowiązujące traktaty mmejszoclowe, jak 
również deklaracje o międzynarodowej ochronce 
mniejszości, złożone przed radą Ligi Narodów 
przez niektóre państwa obowiązują jedynie częśc 
członków Ligi Narodów, podczas gdy inni członko­
wie Ligi wolni są od wszelkich zobowiązań praw­
nych w tej dziedzinie sądząc, że taki stan rzeczy 
zapewnia gwaraucje międzynarodowe tylko niektó­
rym mniejszościom i pozostawia bez ochrony między­
narodowej inne, które w żadnym wypadku nie mo­
gą zaapelować do Ligi Narodów, zważywszy, że te­
go rodzaju rozróżnienie pomiędzy mniejszością chro­
nioną 1 nltchronioną sprzeczne jest z poczuciem słu­

szności i sprawiedliwości, biorąc ped uwagę, że 
mniejszości rasowe, językowe i reBgijne nie objęte 
przez' obecną ochronę mniejszości, a które mają to 
samo prawo moralne do ochrony przez Ligę Naro­
dów, co mniejszości chronione, znajdują się niemal 
we wszystkich krajach europejskich i pozaeuropej­
skich, stwierdza, że obecne warunki międzynarod.i 
wej ochrony mniejszości nie są zgodne z podstawo 
wemi zasadami moralności międzynarodowej i sądzi 
że należy te naprawić przez zawarcie ogólnej kon­
wencji o ochronie mniejszości. Konwedncja ta po­
winna zawierać tesame zobowiązania dla wszystkich 
członków Ligi Narodów i powinna zapewniać wszyst 
kim mniejszościom rasowym, językowym i religij 
nym ochronę międzynarodową. Zgromadzenie posta­
nawia zwołać w tym celu konferencję międzynarodo 
wą, złożoną ze wszystkich członków Ligi Narodów, 
któraby opracowała ogólną konwencję o międzynaro­
dowej ochronie mniejszości i prosi Radę o powzięcie 
odpowiednich zarządzeń o zwołaniu tej konferencji w
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WOi,NE POSADY

Pensje; m ie s S ę n n ą
zapewniamy energicznym 
osobom Informacji udziela 
T-wo Bankowe w Grodnie 
ul. Hoovera 9. 5235g
Ł k s p e d ie n la  lub eks-
pcd.tnUd zdolnej siły — 
poszukuje Ittrkei, Florjań- 
teka 22. Zgłoszenia między 

lo-tą lano. 64i6kr
1 O ŁZitkuje się osoby
inteiigtutnej, uczciwej do 
: aopiekunan a się chorą. 
Uiiłnmanie i dopłata.— 
*.givs/.tn a — Manheimer 
...osiowa b/lt p. 1227

Z c o ln e g o  samodzielne­
go ekspedienta, z branży 
galauteiyjnej — poszukuje 
fuma bekttier, Zwierzy 
niecka 0. 871.kr
Ł k s p e d je n tk n  samo­
dzielna. zdolna z działn 
modno bław ainego poszu­
kiwana. Zgłoszenia m ędzy
8 —10 pizedpolndn.em we 
Firmie V\ fichter, Kraków, 
Miodowa 1. &»22kr

LOk AŁK

M ieszk an ie 3 pokojowe 
m  parterze akca Małe 4 
boczna Zwierzynieckiej — 
do wynajęcia. 642Ikr

Ł ó ż k o  mosiężne z mate­
racami okazyjnie sprzeda 
tapicer, Tomasza 4.

44l8kr

MASZYNY do pisania, 
okazyjne. Sprzedaż — 
zamiana — knpno: 1.6-
wenstein, Kraków. Zwie­
rzyniecka 11. TeL 162 6T

B194kr

K r a k o w ia n in  uchodź­
ca z Niemiec — człowiek 
inteligentny, władający
4-ma językami, zwraca się 
z prośbą do litościwych 
ludzi o jakąkolwiek pracę 
na bardzo skromnych wa­
runkach. Zgłoszenia pod 
.Zrozpaczony* do Admin. 
Now. Dziennika. 3689g

PRZYJMUJĘ wszelkie 
prace do przepisywania 
na maszynie oraz tłóma- 
czenia z niemieckiego: 
rosyjskiego, żydowskie 
go i francusk tgc. Zgło­
szenia: Mikołajska 6, 1 
piętro (lokal WIZO) mię­
dzy godz. 3 a 6-tą.

8518&p

SZUKAMY I
REPREZENTANTA

w  każdej m iejscow ości.
Oferty tylko p ierw szorzędnych  branż\ - 
stów  z referencjam i pod .Z nana Fabryka  
Mydła" do Adm in. A ow eg o  D ziennika.

Kurs gorseciarski
otwiera dnia 12 kwietnia „Ognisko Pracy” 
Kraków, til. Stolarska 15 I. p. Krój pierwszo­
rzędny, System  paryski. —  Informacji udziela  
kancelarja od 11—1 przedpoł., codziennie z w y ­
jątkiem sobót i świąt. Teł. 158-21.

T t Y K l i m l M t C W i
jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny, obuwa, salonów modniarskich 

krawieckich i t. p. 
polecat B. Obrenstsln, Kraków XXII., Kclwsryfska 79

Na sezon wiosenny!
MUNDURKI SZKOLNE, SPÓDNICZKI DO BLU­

ZEK, szykowne SUKIENKI SPORTOWE dla Pad 
i młodych panienek, wykonuje nader ctarannie i 
po cenach przystępnych pracownia „Ogniska Pra­
cy" ul. Stolarska 15, I. piętro. Teł. 158-21. Zamó­
wienia przyjmuje się codziennie między godt. 
11— 1. Przyjmuje się bony.

S a m o tn y m  — chroni­
cznie c h o r y m  — stały 
pobyt tanio. Sanatorium 
Salus Krat ów. 541 5kr

S P E C J A L N E

J A R S K I E
OBIADY -  KOLACJE 
DWOREK, JARA 13

I n te r e s  żelazny i uni­
wersalny istniejący od 50 
lat, zaprowadzony der wy­
dzierżawienia z powodu 
wyjazdu. — Zgłoszenia: 
Goldman, Rabka. 5419kr
H o te l ubikaeyj 17 oraz 
lokal przemysłowy ubika- 
cyj 5, dobre położenie przy 
ulicy htradomskiej -  do 
wynajęcia. — Zgłoszenia: 
Kraków, akrytka pocztowa 
432. 3712g

KUPNO

K u p i e ;  p ia n in o  lub
krótki fortepian uż; wany 
da nauki. Zgłoszenia pod 
.Gotówka tanio* do Adm. 
Nowego Dziennika. |

64ilkr j

NAUKA 1 WYCHOWANIE

K ło d y  w y b itn y  m n -
z y k  (skrzypek) emigrant 
niemiecki (Zyd), b członek 
drezdeńskiej Filharmonii, 
udziela lekcji’aż do naj­
wyższej klasy. Warunki’ 
b. skromne. — Zgłoszenia 
pod „Muzyk F. Z. do Adm. 
Now. Dziennika. 2o74

Z arząd  K a sy  Ludo*  
w e j w  S  tr z y  t o  w ie
podaje do Wiadomości, żo 
walne zgromadzenie człon­
ków odbędzie się dnia t  
kwietnia 1934 o podział
6-tej popołndn:n w lokal 
własnym z następującymi 
porządkiem dziennym —"
1. Zagajenie. 2. Wybór 
prezydjnm. 3. Odczytanie 
protokołu poprzedniego 
walnego zgromadzenia. A. 
Sprawozdanie Zarządu za 
rok 19 :3, a) odczytania’ 
bilanan rachunku stat I, 
zysków, b) sprawozdanie 
Rady nadzorczej. 5. Sposób 
pokrycia atiat 6. Zmiana 
wysokości wpisowego na 
członza z 5-cin Zł na 10, 
Zł. 7. Wybór 2-ch człon-' 
ków do Komisji rewizyj­
nej. 8. Wybór Zarządu.1 
9 Zamknięcie. Zarząd Ka-‘ 
sy Ludowej Mechei Hagel 
i Simche Schweber.

B420kr

C E R A T A  I  L I N O L E U M
B9ES9

P  O T M I A Ł Y !
Ceraty na stoły 

Linoleum na pedtogi 
Dywany pluszowe i szpagatowe 

Chodnik! wełniane i szpagatowe 
Chodniki I wycieraczki kokosowe

po zredukowane! cenie u znane! ze solidności firmy

A .  N U S S B A U M
KRAKÓW . UL. DIETLA 45

TELEFON 
Nr. 113-58

PRENUMERATA: w Krakowie bez odnosz. npesięc? Zł. 6*00. kwariaL Zł. I8'0u 
w Krakowie z odnoszeń do domu ,  r 6*26 .  „ 19*00
Na prowincji < przesyłką pocztową .  „ 6*69 „ m 19*80
Zagranicą z przesyłką pocztową m „ 10*00 „ „ 30*t'l

NOWY DZIENNIK** wychodź- codziennie, także * poniedziałki i dni pośwą

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym ramie -- Strona » 
tekście i oadeslanem ua 3 łamy no 74 milimetr — Strona za tekstem 6 ta 
mów po 37 milimetr — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słćv.

CENY w złotych: 1 strona 1*25. — Tekst 1'—. Nadesłane 9*75. — Za teks.en 
0*25. — Drobne od sł^wa 0*20 Dla poszukując ycb pracy 0*10 — Gratul- 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%

W ydaw ca. Za Spółkę Wyd. ..Nowy D ziennik • Zygm unt H ochw ald. — Rędaklor naczelny i odpow iedzialny: Dr. W ilh e lm  B elaelham m er 
Nowa D ru aa ru ia  Dzieunikowa, K raków , Orzeszkowej 7, pod zarząd. M aksym  i ljaua  F e id m an n a


